
H , K r a k ó w ,  P Ł ą t e k  17 M a r c a  1893. Rocznik V,
Przedp łata  w ynos i:

w Krrlcowib:
miesięcznie 1 złr. 3 5  cn t., kw artaln ie 4 zlr., 

półroczni? 8  złr., rocznic 7,|r .
Za odnoszenie do dom u dolicza się 15 cnt. 

miesięcznie.

Na pr^jMCji I w całej monarchjl Anstn >-V ęg.: &
m iesię^n ie  l  złr. 7 0  cnt., kw aU alnic 5  złr. 

półrocznie 1 0  zł Sm rocznie 20 zlr.

N um er pojedyńczy 6 cnt. na prow incji 10 cnt.

KURJER POLSKI
w y c h o d ź :  c o d R n i n i e  o  g o d z i n i s  8 r a n o .

Cena ogłoszeni
Za wiersz petitowy luh jego miejsce,., za 
pierwszy raz 10 cnt., za nastepne po l  cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukLrn po 2 cnt 
od wyrazu, tłustym druLiem po 6 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceuy drobn/cn ogłoszeń 
25 cot „Nadesłane" 20 cnt. od wisnza.

A dre; dla telc t r a m ó w

j t u m n  p o l s k i ** -  t R f jc ó w .
Rękopftó '?  R e d s i t j s  n r  sw raa
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I  *i:eżaeei nhwili
Z n ow u  o b ieg a ła  w kuntarach  Izby p o se l

skiej w  W ied n iu  p o g ło sk a , ::: prezydent. 
S m o lk a  n o si s ię  z m yślą p od an ia  do d ym i
sji. W ie n tr  A llg . Z tg .  s lw ierd za , iż  w iad o  
m o ść  p o w y ższa  pod ttb n ie  ja k  d a w n iejsze  
U jze  treści, je s t  n a jzu p ełn ie j b e z p o d sta 
w ną.

K om isja w eryfikacyjna  Izby p ose lsk ie j za 
tw ierd ziła  w ybory p o słó w  dra K ro n a w etle -  
ra (referent, dr. Dyk), dra T u czk a  (rei. dr. 
S lavik ), S tru szk iew icza . i S k a li (ref L e w i
cki; O d n ośn ie  do w yboru  p o sła  D u p ara  
na w n io sek  referen ta  hr. B ondy, p od jęte  
b ęd ą  d o ch o d zen ia . W y b o ty  p o s łó w  E orchera , 
dra S o b ie s ła w a  K lu ek iego , A u sp itza  i dra  
H u g o n a  R u x a , p rzek a za n e  zo sta ły  do zrefe  
lu w a n ia  p o s ło \  i S e h ie r o w i,.  w yb ór p osła  
P o d le w sk ie g o  p o s ło w i drow i B yk ow i, w y
bór zaś p o sła  A n g sten ą  p o s ło w i drow i S la -  
viltow i.

W ło sk ie  dzien n ik i rozp isu ją  s ię  od  k il
ku  dni, o rzek om ej in terw en cji rządu  w ło 
sk iego  w sp ra w ie  zam ierzonej jak ob y  przez  
w ied eń sk ie  areyb raetw o  św . M icn a ła  p ie l
grzym ki do R zym u , p o d cza s  której o d b y 
w a ć  się  m ia ły  d em on stracje  za w ła d zą  
św ieck ą  P ap ieża .

O b ecn ie  p o g ło sk ę  p o w y ższą  d em en tu je  
I r e m d e n b la t t .  D yp lom acja  austro  w ęg iersk a  
n ic n ie  w ie  o żadnym  kroku rządu w rosk ie  
g o r a i areyb raetw o  p ielgrzym ki n ie  za m ie 
rza ło  u±'ządzać —  okazu je  s ię  w ięc , iż ca ła  
h istorja  b y ła  ten d en cy jn ym  w y m y słem  a n 
tykato lick iej prasy  w łosk iej

D o u rg co is  zg o d z ił s ię  na  n a leg a n ia  sw o 
ich przyjació ł przyjąć p o n o w n ie  tek ę spra  
w ied liw o śc i i w ejść  w  sk ład  R ad y m in i
strów .

W  S an  M arli pod  B arce lon ą  zn a lez ion o  
isLną fabrykę bcrnL d yn am itow ych . M ają  
to być p ie , w sze  ja sk ó łk i w io sen n e , p ierw sze  
ślad y  przygotow ań  do „ św ięta  pracy" z 
dnia  1 m aja O dkrycie s p o w o d o w a ł przy 
p a d ek . W fabryce łó żek  że la zn y ch  p ęk ła  
najn iospoakiew u-n iej b om b a  d y n a m ito w a  i 
r o z sz a r p a ła  na m iejscu  je d n e g o  z rob otn i 
k ów , S p ra w d z ić  b y łę  ła tw o , iż b o m b ę n ió s ł 
ów  rob otn ik  ze so b ą . B ezw ło czn ie  przy
stąp iła  w ię c  policja  do  ś led z tw a  i w  is to 
c ie  z rew id o w a w szy  m ieszk a n ie  zm a r łeg o  
d o sz ła  do rezu lta tu , iż  b y ł anarch istą  i tru 
dn ił się  na  w ielką sk a lę  w yrobem  b om b  
d y n a m ito w y ch . Z n a lez ion o  ja k o  co rpora  cle- 
lict.i je s z c z e  dw m  g o to w e  bom by system u  
O rsin icgo . A resz to w a n ia  rew izje  p o z o s ta 
ją ce  w zw iązku  z sp raw ą op isan ą  są w lok u .

O d ło żen ie  d ru g iego  czytan ia  bilu  o s a 
m orząd zie  Irhm dji du sesji p o św ią leczń e j  
je s t  n ie w ą tp liw ie  n iem ałą  korzyścią  d la  o- 
p ozycji unionistyczne;,, w  le n  sp o só b  okazała  
b o w iem , iż taktyka obst.u ikcvjna w ych od zi 
jej n a  dobre, i zyskała kilka tygod n i czasu , 
p o d cza s  których m oże ro zw in ą ć  na n a j 
w ięk szą  sk alę  ag itację  w k o łaeh  w y b o r 
czych . B ardzo za szk o d z iła  b ilow i ch orob a  
.G ladstoneh i, b ęd ą ca  c ierp ien iem  n iezn a -  
czn em , a le  w  każdym  razie o b ło żn em , tak, 
iż p rem ier A nglji n ie  m oże o so b iśc ie  akcji 
przez się p od jętej w  ciągu kilku p rzyn aj
m niej najb liższych  tygod n i dalej p row ad zić . 
B ez  n iego  zaś w h ig ’o w ie  p op rostu  n ie  o d 

w ażają  się  na żad en  krok s la n o w c z y  ; ich  
s iłą  jcs l p o p u la rn o ść  w ie lk iego  starca , na  
w ła sn ą  rękę dzia ła jąc  lękają s i ę , by n ie  
p o p ełn ili b łę d ó w , k tóreby ty k o  sp ra w ę  zg u 
bić m ogły .

W  p orozu m ien iu  z em irem  B uchary  i o z -  
eiągn ęła  R osja  nad  b rzeg iem  rzeki M n -  
Durja kordon cłu  w y. K ordon ten je s t  n a 
d er u ciążliw y d la A fg a n ó w . D o ty ch cza s p o 
m iędzy  A fgan istan em  a B ucharą n ie  było  
żad n ych  zapór d la  sw o b o d n e g o  krążen ia  
to w a ró w . O b ecn ie  p o w sta je  d la A fgan ów  
ciężar, i to c iężar  jed n o stro n n y , o p ła ca ć  
m u szą  b ow iem  zn aczn ą  tarytę w y w o zo w ą , 
p o d cza s  gdy tow ary  b lich arsk ie  w ch o d zą  w  
gran ice  A fgan istan u  b ez  p rzeszk ód . A nglja  
zam ierza  po  lew ej stron ie  Arnu D a iji ró 
w n o le g le  z k ord on em  rosyjsk im  rozc ią g n ą ć  
sw ój w ła sn y , który n aw zajem  im p ort do  
A fgan istan u  o b ło ży łb y  o p ła tą . W  sp ra w ie  
p o w y ższe j to czą  s ię  u k ład y  m ięd zy  rząd em  
w ielk ob rytan sk i.n  a em irem  A fgan istan u .

Drugi proces panamski.

P ro ces  zaczyna S chodz ić  n a  drogę o b ro ń 
czą. Po przesłuchaniu obwinionych, św iadków 
zaw ezwanych lub dobrowolnych, przemówią 
adwokaci,  broniący strony cywilnej. Następnie 
zabierze glos p rokurator  jenerałny, obrońcy, 
potem repliki i wreszcie ostateczne zakończe
nie — wyrok. Go do tego ostatniego punktu, 
to zdania są jeszcze bardziej podzielone, niż 
w czasie pierwszego procesu  i nikt dotąd nie 
może napew no  twierdzić, czy oskarżeni będą 
sk a z a n i !  Zeznania  Lessepsa, Blondina i pani 
Gotlu obciążają cały rząd radykalny, a opinja 
publiczna tak jes t wrogo do niego usposobioną, 
że m ożna być przygotowanym na wszelkie n ie
spodzianki , naw et na ryczałtowe uwolnienie 
obwinionych. Gciyby to nastąpiło, w tym w y 
padku całe minirterjum, nie wyłączając i p re 
zydenta Carnota, musiałoby ustąpić z widowni, 
bo orzeczenie K ędz iów  przysięgłych jak z je- 
dne| strony byłoby wyrokiem uniewinniającym 
,.?iła wspólników-' Karola Lessepsa, tak z diugiej 
strony wyrażałoby ogólne potępienie  obecnego 
systemu rządowego.

W racając się do procesu, to pow ołano je
szcze kilku świadków, których zeznania nie no
wego nie odkryły.

Adwokat Barboux protestuje silnie przeciwko 
wyrażeniu, użytemu p n $ z  pana  P ourqnery  de 
Boisserin w Izbie deputowanycli. Prezydujący 
odczytuje list byłego ministra Yves Guyola, w 
którym tenże odmawia stawienia  się przed są
dem przysięgłych, gdyż musiałby zdradzić ta
jem nicę  narady iniiiisteijalnej. Przytem oświad
cza, iż nie miał nic do czynienia ze sp raw ą 
panamską, a m anew rów  adwokackich, chcących 
go wysławić na  sztych, wcale nie myśli p o 
pierać^;

Przeciwko postanowieniu Yves-Guyota, sąd 
nic nie może. uczynić i co najwyżej skaże go 
n a  znaczną karę pieniężną.

Na sali zjawia się były minister Constans. 
Zaprzecza stanowczo, jakoby miał pokazać C ar
notowi listę 101 deputowanych, przekupionych 
w sprawie panamskiej. O niej wie tylko tyle, 
co słyszał i czytał w  dziennikach.

Bardzo mu przykro, że pan Yves-Guyot nie 
chce stanąć przed sądem, bo ten mógłby s ta 

nowczo zaprzeczyć wszelkim fałszywym w ie
ściom o owej liście, 1 której nigdy nie wi
dział.

Na tem się zakończyło jego przesłuchanie.
Sans-Leroy przedstawia wyczerpujące dow o

dy co do posagu swej żony
Świadek B onaparte -W yse utrzymuje, że j e 

den z członków ko n s i rc ju m  panamskiego, li
kwidatorowi Monchicourt,  przedstawił listę stu 
osób przekupionych. L?sseps i F on tan a  nic o 
tem nie wiedzą.

Prezydujący oświadcza, że w kwestji tej li
sty będzie jeszcze raz przesłuchany Monchi
court .

A dwokat B arboux przedkłada dokumenty, ty
czące się owych 3 0 0 .0 0 0  franków, 'Zażądanych 
przez Floipieta na poparcie prasy radykalnej.  
Jenera łny  adwokat żąda, aby owe dokumenty  
okazano s ę d z n m  przysięgłym, gdyż sąd jest z 
niemi dokładnie poznajomiony.

Adwokat Boutlay, obrońca  interesów strony 
prywatnej, zabiera głos i w  długiej i nudnej 
mowie czytanej, przechodzi . dzieje kanału y.ia- 
namskiego. W zyw a przytein L essepsa ,  aby 
wszystko powiedział i wymienił nazwiska p rze
kupionych. Jes t naw et dobrze usposobiony dla 
konsorcjum panamskiego, ale nienawidzi poli
tyków.

Przewodniczący odczytuje zeznanie Moncl i 
courta, z którego się dowiadujemy, że Lesseps 
stanowczo się wzbraniał .wymienić jakiekolwiek 
nazwisko, tyczące się czeków na siedtn miljonów 
franków.

Następuje  zeznanie Guitu utrzymujące, że 
tylko jeden  Lesseps zajmował się rozdziałem 
pieniędzy.

T rybuna ł  uchwala : , Ponieważ pan  M onchi
court  jes t chory, a zatem będzie przesłuchany 
we w łasnem  mieszkaniu, celem wyświecenia 
odnośnych  faktów".

Adwokat Lascage wymaga ostrej kary dla 
Ba'ihauta, Berala, Sans-Leroy. D ugm M  de la 
Fauconnerie ,  G obrona i Prousta ,  jako winnych 
przekupstwa. Adwokat Lostano żąda, aby kary 
pieniężne, które sąd wyznaczy, przelane zostały 
do kasy T owarzystw a kanału panamskiego a 
nie do kasy chorych, jak  dotychczas było we 
zwyczaju.

7, powodu ypóZt.i-męjj-pory, sąd odłożył p o 
siedzenie do dnia następnego.

R o zlo io w en n  wojsL niem ieckich  
v  razie wo,my europejskiej,

W ed łu g  d z ien n ik ó w  francusk ich  pertrak
tacje m iędzy b e r liń sk im , rzym skim  i w ie  
deń sk im  gab in etem  zosta ły  d n ia  2 8  styczn ia  
b! r p om yśln ie  u k o ń czo n e , i trzy m o ca r
s tw a  zgod ziły  się  n a  p lany stra teg ik ów  b er
lińskich  w  razie w ojn y  eu rop ejsk iej. P o 
d ług tych p la n ó w  n ad  gran icę  rosyjską b ę 
dą w y s ła n e  trzy korpusy  n ie m ie c k ie , które  
w ystarczą  do p o w strzy m a n ia  R osjan  w  p o 
czątku w ojny . R o sja  b o w iem  p osiad a jąc  
m ało  kolei żelazn ych  w  kierunku granic  
za ch od n ich , n ie  b ęd zie  m o g ła  w  p ierw szej  
ch w ili w p ro w a d z ić  na lin ję  b ojow a w ięcej 
w ojsk  n ad  te, które posiad a  p o  lew ej stro 
n ie  W isły , czyli n ie  ca łe  d w a korpusy, a 
gdyby n aw et m obili „acja w  R osji przepro  
w a d zo n ą  b y ła  d a lek o  en erg iczn iej, n iż  w cza  
s ie  w ojny  z T u rcją , za led w ie  trzy korpusy

arm ji s to ją ce  w  K ió le s tw ie  p o lsk iem  i w  g ra 
n icach  L itw y m ogą  sta n ą ć  do b oju  i to  
w e dw a tygod n ie . P rzez ten  czas, u k o ń czo -  
nem  zostan ie  w  N iem czen i i w  A ustrji for
m o w a n ie  rezerw o w y ch  dyw izji, k tóre w ted y , 
gd y  R o sja  zgrom ad zi n a  gran icy K rólestw a  
3 korpusy, b ęd ą  m ogły  p o d w o ić  a u s tr ia 
ck o -n iem ieck ą  arm ję czyn ną.

W  październ iku  1892 r. g a b in e ty : rzy m 
ski i w ied eń sk i zw róciły  się i o  berlińsK ie- 
go  sztab u , aby w  p lan ie  p rzyszłej w ojny  
eu rop ejsk iej na o b ro n ę  gran ic A ustrji i 
P ru s od  R osji w y zn a czo n o  w ięcej, niż trzy 
korpusy, m obilizauja b ow iem  w ojsk  r o 
syjsk ich  o b ecn ie  z o sta ła  lep iej z o r g a n iz o w a 
ną  i od czasu  r 1878  zrob iła  zn a czn e  po  
stęp y , w sk u tek  czego  R o sja n ie  m oglib y  p rze
ła m a ć  w y s ła n e  trzy k opp u sy  o b serw a cy jn e  
na gran ice  K tólesL w a. N eg o cja c je  trw ały  
d w a lata  i d op iero  dn ia  28 sty czn ia  b r. 
m ięd zy  trzem a ga b in eta m i p rzy sz ło  do p o 
rozum ien ia  , w  m yśl k tórego  N iem cy  o b o -  
w ia za ły  się  w y sta w ić  n a  sw ej za ch o d n iej  
granicy trzy arm je z ło ż o n e  z 9 korp u sów  
iin jow ych  i gw ardyj, d w óch  k orp u sów  b a 
w arsk iej arm ji i w irtem b ersk iej dyw izj' — 
P rzec iw  R osji zaś zo sta n ie  sk ierow an ych  
7 k o rp u so w , 4  d yw izje  kaw altrji i 4  kor
p u sy  r ezerw o w e , k tóre w  14 dni m oga  s ta 
n ąć do boju.

P ó łn o c n a  arm ja n a  froncie za ch o d n im , 
czyli p raw e skrzyd ło  całej arm ji n iem ieck iej, 
z ło żo n ą  b ęd z ie  y X II i X  korpusu  i p ru 
skiej gw ardji, w o jsk a  te b ęd ą  ro z lo k u w a n e  
m iędzy  D iise ld orfem  i A k w izgran em . G łó 
w na zaś arm ja sk ład ać  s ię  m a z IV, VJII 
i IX korpusu . A keja w o jen n a  tej arm ji roz
ta cza ć  s ię  b ęd z ie  u p o d n ó ża  A rd en ó w . —  
P o d łu g  n o w y ch  u k ła d ó w  zaw artych  dn ia  
28 styczn ia  b. r., le w e  sk rzyd ło  arm ji n ie 
m ieck iej, b ęd zie  p o d łu g  ży czeń  w ło sk ie g o  
m inisterjum  w ojn y , d a leko  siln ie jsze  n iż  by 
ło  to p rzew id z ia n e , przy za w ią za n iu  trój - 
przym ierza i z ło ż o n e  z III, XII i X V I k or
p u so w  p rusk ich  i korp usu  n a w a rsk ieg o . — 
Arruja ta m a na za d a n ie  ciziałać za czep n ie  
p rzec iw  ftau cu zk iej, ro z lo k o w a n ej m iędzy  
M uzelą i A rd en am i. II k orpus zaś baw arsk i 

w ojsk a  w irtem b ersk ie  sp ro w a d zą  d yw ersję  
w  S zw ajcarji.

S ztab  jen era łn y  n iem ieck i n a b ra ł p r z e 
kon an ia , że  przy Lakiem rozlok ow an iu  w ojsk  
nii im ieckich ca ła  arm ja w ło sk a  m ając z a p e 
w n io n e  ty ły  rzuci s ię  n a  F rancją .

N a w sch o d n iej gran icy trój przym ierza  
a m ia n o w ic ie  na  gran icy  G alicji, sk on cen  
trow ane zostan ą  siły  A ustrji i rzu con e  
p rzeciw  Rusji- T ak  p om yślan y  p lan  sjtra 
teg iezn y , p o d łu g  tw ierd zen ia  lu d zi facho  
w ych  za p ew n ia  s ta n o w cze  zw y eięztw o  dla  
arm ji trójprzym ierza i gdyby n a w et cała  
E u rop a  sta n ę ła  p o d  bronią , trzy w ie lk ie  
p a ń stw a  m aja  z a p ew n io n a  p rzew a g ę .

K . M .

Kongres satii:arny w  Dreźnie.
W  dniu  11 m arca ro zp o czę ły  s ię  w D re

źn ie  p osied zen iu  kongresu  san ita rn eg o , ze  
branego  na ży czen ie  rządu  au strjack iego  
G łow n em  zad an iem  tego  k on gresu , a lno  ra 

czej kom isji, j e s t  o b m y ślen ie  śro d k o w  za
radczych  p rzec iw k o  straszn em u  azja tyck ie
mu g o śc io w 1 _  cn o lerze .

R od obn e kongresy- ch o lery czn e  od był"  się  
już sze ść  razy w  d ru g iej p o le w ie  n a sz tg o  
stu lec ia , v  la ta ch : )8 5 2 , 1866 , 1873 , 1884, 
1886  i ob ecn i?  w  1893 . M iejscem  ob rad  
były w ten cza s nąjusta: Raryż, K o n sta n ty n o 
p o l, W ied eń  i W en ecja .

Skutki tych k o n g resó w  ok aza ły  s ię  b a r 
d zo  zb aw ien n ym i, i tam , g d z ie  w szy stk ie  
ich rozp orząd zen ia  były  o d p o w ie d n io  za
sto so w a n e , ep id en ęa  n ie  tak s ię  r o z p o -  
w szecn ia ła . N a n ich  także u ch w a lo n o  za p ro 
w a d zen ie  kw arantann y, środ k a  b ard zo  sk u 
teczn eg o  W skutek  rozp orząd zeń  k on gresu  
z 18 8 4  roku w esz ła  w życie s ta ła  rada sa 
n itarn a w  K on stan tyn op o lu , czu w ająca  nad  
kia jam i azjatyck .in i. T akże i.isty tu t m ed y 
czny w  K airze za w d zięcza  sw o je  is tn ien ie  
u ch w a ło m  je d n e g o  z k on gresów .

Za p rzy k ła d em  E uropy, p o sz ła  A m eryk a . 
W  1887 roku w  R io -J a n eiro , zebrali s ię  
p e łn om ocn icy  w szystk ich  p a ń stew ek  p o łu 
d n io w o -a m ery k a ń sk ich  i u ch w alili ca ły  s z e 
reg  rozp orząd zeń  i śro d k ó w , słu żących  do  
zw alczan ia  w sze lk ich  ch orób  zakaźnych,

N a o b ecn ie  zeb ran ym  k on gresie  m a być  
rozstrzygn iętą  bardzo w ażn a  k w estja , czy  
K w arantanna je s t  n ieo d zo w n ą , lub  też bez  
niej ob ejść  s ię  m ożn a  2

Z a u trzym an iem  K w arantanny b ęd ą  g ło 
s o w a li  p r zed sta w ic ie le  A u str ji, R u m u n ji, 
N ie m ie c , W ło ch  i F rancji. W ielu  jed n a k że  
o św ia d c z a  s ię  p rzec iw k o  n iej ; HJrzyHJBje, 
że s iln a  d ez in fek eja  o só b  i p a k u n k ó w  aż  
n a d to  w ystarcza , a  g łó w n ie  za p ro w a d zen ie  
p o rzą d k u  p od  w zg lęd em  czy sto śc i p o  m ia 
stach  i w siach .

W  dalszym  ciągu  ob rad , m a być ro zw a 
żan ą  sp raw a iz o lo w a n ia  ch orych  i d ez in  
fek cjon ow am a. O kazano sio  w  p raktyce  
p o d cza s  ze sz ło ro czn ej ep id em ji, iż izo lo w a  
n ie  je s t  n a jsk u teczn iejszym  środ k iem  p o 
w strzym an ia  ch o lery  i na  tym  p u n k cie  k o n 
gres m a p o w zią ć  b ard zo  w a ż n e  u ch w a ły  i 
za ra zem  o b o strzy ć  o d n o śn e  p rzep isy .

D e leg o w a n i n a  k on gres m ają bardzo  
cigztue zad an ie  do sp e łn ie n ia . Z inaH y arcy- 
książe R u d o lf, przy o tw a rc iu  k on gresu  h y -  
g ien iczn eg o  w W ied n iu , p o w ie d z ia ł:  r Naj 
d rop ocen n iejszym  k a p ita łem  p ań stw ,ow ym  
j e s t  — cz ło w iek " . Jeżeli s .e  w ięc  och ran ia  
dobra  z iem sk ie  i n ie  szczęd z i p ien ięd zy  na  
ich  u trzym an ie  w s ta n ie  o d p o w ie d n im , to  
lu d z ie  zasłu gu ją  tem  w ięcej na o p iek ę  i 
u ch ro n ien ie  ich  o d  k atastrof.

S p o d z ie w a ć  s ię  w ięc  n a leży , ż e  p o s ta n o 
w ien ia  k on gresu  sa n ita rn eg o  w  D reźn ie  
w szy stk ie  p a ń stw a  n atych m iast w p ro w a d zą  
w czyn a o d n o śn ie  organy a d m in is tr a c y jn e - 
b ęd ą  czu w a ły  n ad  ich  szyb k iem  w y k o n a 
n iem

Z  P a r y ż a .
( W y s ta w a  p o śm ie r tn a  M n s s o n ie r ’a ) .

C ały św ia t  artystyczny  E u rooy m a o b e 
cn ie  n iezw y k łą  sp o so b n o ść  zap ozn an ia  się  
z d łu g o le tn ią  d z ia ła ln ośc ią  je d n e g o  z naj- 
gen ja ln iejszyeb  ma.larzy n a jn o w szej d ob y  -  
M eisson ieR a. W  P aryżu  o tw a rtą  zustała

Obraz h is to ry cz n y  w  5 ak iach ,
13) PRZEZ

Z  /V J  ^  G t  Ł l .

(Ciąg dalszy).

Kiliński (b io rą c  tr ze w ik ) .

I-Ia, cóż m am  robić, skoro  p an  k a p i t a n  ju ż  tak  
ch ce  k on ieczn ie .

D aszk ów  (u cieszon y).

A ch, p an ie  K iliński, n iech  w am  B oh da zd row ie  
dla  żon y  i d la d ziec i, ,ju w a s teraz b ęd ę  je sz c z e  w ię 
cej lu b ić  (p o u fn ie  zn iżo n y m  głosem ). Ja w am  n a w et  
coś pow iern , p an ie  Kiliński —  słu ch ajc ie , n ie  o sta ń c ie  
wy tu nu św ię ta  w  W arszaw ie . M o że  m acie  gd zi»  ja  
kich k rew nych  a lb o  znajom ych  n a  w si, c o ?  to  je d źc ie , 
jed źc ie  — n a w et św ią t n ie  czekając.

Kiliński-

A  d la czeg o  nam  pan kap itan  to rad zi?

D aszk ów  (n ie c ie rp l iw ie ) .

D la czeg o  ? d la czeg o  ? Ja w am  n ie m ogu  sk a za t’, 
tg sek re t;  a le  ja w a s proszu  bardzo, je że li w y  koch a  
cie w a szą  ż o n ę  i w a sze  dzieci, jeże li je  ch cec ie  w i

sieć zd row e a ży w e, to jed źc ie , jed źc ie  ztąd , jak  n a j
dalej, bo tu będ zie  źle w  W arszaw ie . Na" T ragę ju ż  
p rzy w iez io n o  sz e ść  skrzyń w yostrzon ych  n o ż y  d la  ż o ł

d ak ów  i k ozactw a , roby on i so b ie  p o h u la ć  m ogli 
w  W arszaw ie , a w y m o że  zn ac ie , jak  taki p ijan y  so ł-  
dat p o h u la ć  u m ie? ' B ęd zie  rzeź i rab u n ek , będą  palić  
i m ord ow ać.

Kiliński
A le  d laczego  ? za co  ? C óż my w inni ? Co my 

tak iego zrobili ?

Daszków.
C zy ja zn am  d la czeg o  ? S tarszyzn a  tak sk aza ła , 

to d osyć. C z y ja  w iern, za c o ?  M oże d la teg o , ż e  w y  
patrjoty, m o że  d la teg o , że K ościu szk o  s ię  zb u n to w a ł  
w  K rak ow ie i n a cza istw o  s ię  boi, coby e n  tu  n ie  pry- 
szo ł, tak chcą p ierw ej z w a m i p o rzą d ek  zrob ić. N asz  
g en era ł Igelstróm  boi s ię  bard zo  rew olu cji, m y u m e 
go ad ju tan ty  po  n o ca ch  na  p o d ło d z e  śp iem y  i w a r tu 
jem y , bo jeg o  straszą  p o lsk ie  pan y , ż.e w y  tu th e r  :ie 
rew o lu cję  zrob ić —  jej B oh  —  i d la tego  h e tm a n  O - 
żarow sk i urad ził, cob y  p rzysp ieszyć  red u k cję  w aszego  
w ojsk a .

Kiliński.
T o ć  go  i tak ju ż  n iew ie le .

Daszków
O ni chcą, żeb y  b y ło  je sz c z e  m niej. W ięc  w  cza 

sie  resurekcji — ro zu m iec ie  —  kiedy naród  b ęd zie  po  
k o śc io ła ch , tak on i o toczą  w ted y  k o śc io ły  w ojsk iem , 
żeb y  n arod u  n ie  p u szcza ć  i d op iero  w ezm ą  s ię  do 
d e sa n u o w a n ia  p u łk ó w  m irow sk ich , d zia łyń sk ieh  i in 
nvch.

Kiliński
T o  być n ie  m oże .

Daszków.
C zyta łem  b u m agi jej B oh  - ca ły  p la n  rzezi i 

d esa rm o w a n ia  w ojsk  u ło żo n y  i p o d p isa n y . Pc k a m ie
n icach  są u że  harm aty  w  p o g o to w ia , cob y  w alić  w  n a 
ród; gdyby ch c ia ł w y ch o d z ić  z k o śc io łó w . M ożecie  się  
p rzek on ać sam i, co ja  p ra w d ę  sk aza ł. Ja w a s  n ie  z w o 
dzę, p a n ie  K ilińsk i, ja  w a m  w szy stk o  jak  szp a czek  w y 
śp ie w a ł, bo m nie id z ie  o w as, żeb y  w y m arn ie  n ie  
zginęli. Ja to w szy stk o  rob ię d la  m ojej M aryni, on a  
m m e b ęd zie  je sz c z e  w ięce j k o ch a ć  za  to , jak s ię  d o 
w ie, że  ja  k ilkoro p o czc iw y ch  lu d zi, jej z io m k ó w  od  
śm ierci w y b a w ił.

Kiliński (śc isk a ją c  ręką D a szk o w a ).

N iech  w am  B ó g  za p ła c i za  to p a n ie  k ap itan ie , 
że n ie  ch cec ie  n aszej krzyw dy.

Daszków,
T ylko w y n ie  m ó w c ie  n ik om u , że to o d em n ie  

w iec ie , bo  w ted y  jab y in  ju ż  n ie  zo b a czy ł w ięcej ani 
m ojej żon y , ani m o ich  d ziec i. W ted y  m nieby żon a  ot 
—  kula o ło w ia n a  a lb o  Syb ir, a m oje  dzieci sieroty

Kiliński (poda je  m u  ręką).

N ie  b ó jc ie  się , p an ie  kap itan ie, m e w sp o m n ę  o 
w a s n ihom u.

S C E N A  7.

Ciż i Antfck.

Antek (w p a d a ją c  szybko za d y sza n y ).

P an ie  m ajster, n a n ie  m ajste  (sp o s tr ze g łs zy  k a p i
ta n a  z a m ilk ł  n ag le  i  cofa  s ię  n a  bok;.

Kiliński.
Co tak iego  ? Co się  sta ło?

Antek (p a tr z ą c  bok iem  n a  D a szk o w a ).

E  — nic — nic.

Daszków.
N o , o s ta ń c ie  z B og iem , p an ie  K ilińsk i, ja  ju ż  

m u szę  na  s łu ż b ę  do p a łacu  —- do gen e,.u ła Ige istró -  
m a (p o d a je  m u  rękę). A p am ięta jc ie  o tr zew iczk a ch  
dla m ojej M aryni.

Kiliński (odprow adzc .ją i gc  do d r z w i ) .

B ęd ą  n ie z a w o d n ie ,  (po w e jśc iu  k a u iia n a  w ra c a  
do A n tk a ) .  C oś ty tak w le c ia ł jak b o m b a — c o ś  ch c ia ł
p o w .e a z ie ć  ?

Antek.
Ja n ie  ch c ia łem  m ó w ić  przy tem  M osk alu , bo

on. nam  te  sze lm y  —  p a n ie  m a ó ste"  co ś  złego  g o 
tują.

KiHnski (z  u śm iech om ).

A  ty sk ąd  w ie sz  o te m ?  kto c i to p o w ied z ia ł?  

A ntek
M nie nikt n ic  n ie  p o w ied z ia ł; —  ja  sa m  w id zia ł 

Kiliński (za in te re so w a n y ).

C oś w id z ia ł?

Antek ( ta jem n ic zo ) .

W id z ia łem  w  p a ła cu  n a  krakow sk im , gdzie b y 
łe m  z trzew ikam i, tam  n ap rzec iw k o  B ernardynów '

(C ią g  d a łso y  n a itą p t) ,



w y sta w a  p rac  zm a r łeg o  m istrza , k tóra  m ie 
śc i 1 .200  jeg o  u tw o ró w . N iezw yk ła  u czta  
a ity s ty c z n a  d la  p ra w d z iw y ch  z n a w c ó w , dla  
sm a k o szó w  d u ch o w y ch , którzy są  w  m o 
żn o śc i dzięk i lej w y s la w :e — n iety lko  w i
d z ieć  p o z o s ta łą  p o  M eisson ier’ze sp u śc izn ę , 
lecz  w ta jem n iczyć  s ię  w  p ro ces  jeg o  tw ó r 
czo śc i, p rzyp atrzyć  s ię  zbnska fazom , przez  
ja k ie  k ażd a  je g o  kreacja  nim  d o sz ła  do  
koń ca  —  p rzech o d zić  m u sia ła . C a łe  sto sy  
szk icó w  p rzy g o to w a w czy ch , ca łe  foljały su 
m ien n ych  stu d jó w  i n o ta tek  u k azu ją  M eis- 
s o n ie r a  takim  jak im  b y ł w  rzeczy w isto śc i. 
T u taj d op iero  się  w idzi ca ły  ogrom  n au k i, jaką  
p o s ia d a ł, ca łe  b o g a c tw o  s i ł  artystyczn ych , 
jak ie  zu ży w a ł do n a jm n ie jszeg o  ch oćn y  o -  
brazka.

N a  każdym  kroku sp o strzeg a ć  s ię  aa je  
szczerze  zaK cchany w  naturze m alarz, d ą 
żący d rogą  n ad lud zk ich  często  w y s iłk ó w  
do zb ad an ia  jej ta jem nic, do z a d ę c ia  n a  
p łó tn ie  — m o m en tó w  i sz c z e g ó łó w  w  niej 
p od p a trzo n y ch . U życzon y  p rzez  G alerję la  
kseniDursK ą obraz „ B itw a  p o d  S o lfer in o" .—  
z n a ia z ł s ię  n a  w y sta w ie  w  u tu czen iu  stu  
k ilk u d zies ięc iu  studjów . p o jed yn czych  p o 
sta c i, kon i i t. d., k tóre go p op rzed ziły . T o  
sam o  d z ie ie  s ię  z każdym  ob razem  m istrza. 
SLudja te  m ieszczą  w  so b ie  ob ok  zn an ych  
za le t au tora  n a p o leo ń sk ie j ep o p e i —  w ie le  
d otych czas n iezn a n y ch  szerszem u  o g ó ło w i  
je g o  za let — jak  św ie ż o ść  i śm ia ło ść  sa 
m ej tech n iczn ej roboty.

P a m ią tk o w e  obrazy M u isso n ier’a po  w ię 
kszej c zę śc i o sn u te  n a  tle  życ ia  z X VI, 
X V U  i XVIII stu lec ia  n ie  p o sia d a ją  tych  za
le t , ja k ie  w  n a stęp n y ch , (czerpanych  z c z a 
só w  N a p o leo n a  1, i w sp ó łc z e sn y c h  artyście  
w o je n , z d o ła ł w yk azać . W  p raw d y  p o p rze 
dnich  c h ce  s ię  w ierzyć , n ie  p rztk on yw u ją  
o n e  jed n a k  w ted y , k ied y  w iek  N a p o le o n ó w  
sta je  p rzed  n am i żyw y, zrozu m ian y , z w ła 
śc iw ą  ch arak terystyk ą i n astro jem . W  m a 
ły c h  sw o ic h  o b ra za ch , n a  c ze le  których  stoi 
s ły n n y  z w y sta w y  r. 1855  (Jne R ixe , M eis-  
so n ier  je sz c z e  p o d leg a  flam and zk iej trad y
cji, p rzezw y c ięża  tru d n ośc i, d aje a rcy d zie ła  
sm ak u  i u m ie ję tn o śc i m alarsk iej, w  cyklu  
n a p o leo ń sk im  jest gen ja ln ym , sa m oistn ym  
m alarzem , który n a  z a w sz e  p o zo sta n ie  n a j
zn ak om itszym  ilu stra torem  tej ep ok i, t łu 
m a czą c  ją  zrozu m ia le , w n ik ając  w  d u ch a  i 
w sk rzesza ją c  p la s ty czn ie  n a jw zn io ś le jsze  kar
ty h istorji francuskiej.

Z życia Hchoniolierncw
przez

j£ . JłE U K O M M . I  J3. D ^ S T R Ś E ,

fCiąg dalszy).

P ru sk a  n d u s tr ja .  — W  j a k i  sposób F r y 
d e ry k  p o s ta n o io ił o p iek o w a ć  s ię  n ią .  —  t i d -  
lu ecjiisz iv  B e r lin ie .  —  P o lo w a n ie  n a  p a lą 
cych k a w ę . —  K ró l s k ła d a  d o w o d y  ro zu 
m u . —  M on opo l n a  tabakę. — K ró le w sk ie  

ta b a k ie rk i

S k oro  p o z b y ł s ię  b y ł k ło p o tó w  w o je n 
n y c h , król prusk i p ra g n ą ł za p i o w a d z ić  tro
ch ę  ła d u  w  sw o ic h  fin a n sa ch , m o cn o  n a d 
w erę ż o n y c h . F a łsz y w a  m o n e ta  ju ż  n ie  sz ła . 
O dtąd  w b rew  p rzy k ła d o m , k tóre p rzek a
zali m u  a n ten a c i, trzeb a  b yło  m y ś leć  na  
serjo  o n a p e łn ie n iu  kas p a ń stw o w y ch  p ie -  
n ią d zm i, u żyw ającym i lep szej rep u tacji, i 
u żyć  do  tego  sp o s o b ó w  m niej k o m p r o m i
tu jących

Z araz n a  p oczątk u  sw e g o  p a n o w a n ia  
F ryderyk  w p ro w a d z ił w  życ ie  fabryki, d o 
tąd n ie z n a n e  w  B erlin ie . Z b u d o w a ł ra fitie - 
rję cukru i fab ryk ę k ró lew sk ą  p orcelan y , 
która n n a ła  w e d łu g  je g o  w y o b ra żeń  ry w a 
liz o w a ć  z fabryką d rezd eń sk ą , p rod u k u jącą  
zn a n ą  w  ca łym  św ie c ie  i n ad er  w y so k o  c e 
n io n ą  p o rce la n ę  V ie u x -S a x e , trzym ającą  
prym  p o p o rce la n ie , którą zaczęli byli w y
rab iać  n ied a w n o  w  S e v r e s .  P rócz  tego  
p o c h w a la ł b ard zo  i za ch ęca ł do zak ład an ia  
fabryk p ry w a tn y ch , a le  n a  sw ój sp o só b , n ie  
w y d a ją c  na  to  am  grosza  z w ła sn y ch  p ie 
n ięd zy .

P e w ie n  ż y d , n a zw isk iem  W olf, za ło ży ł  
b ył w B er lin ie  fabryk ę n iateryj jed w a b n y ch , 
którą u trzy m y w a ł z w ła sn y ch  fu n d u szó w  
n ie  d o sta w szy  n a  n ią , ch o ćb y  n ajm n iejszej 
su b w en cji od  rząd u . N ie  m o g ą c  prow ad ' ić 
dalej p r z e d s ię b io r s tw a , k tóre g roz iło  m u  
z u p e łn ą  ru in ą , sp rzed a ł ryczałtem  za  byle  
co m aterje  g o to w e , p o ż e g n a ł sw o ich  ro b o 
tn ik ów  i za m k n ą ł fabrykę.

F ryd eryk  zak aza ł m u n a jsu row iej zw in ię 
cia fabryki R o b o tn icy  W olfa  przyszli byli 
n a  sk argę do k ró la , że  takie p o s ta n o w ie 
n ie  żyd a  p o zb a w ia  ich  c h le b a ; król zatem  
rozk aza ł fab ryk au tow i, aby tych  lu d zi za 
tru d n ia ł i ży w ił d a le j , jeże li n ie  ch ce , żeb y  
m u zab ran o  cały m ajątek  i w y p ęd zo n o  za  
gran icę  P rus.

Ż yd n ie szczęś liw y  m u s ia ł, rad n ie ra d , 
p ro w a d z ić  dalej fabrykę.

T y m  w ię c  sp o so b em  c h c ia ł F ryderyk  u -  
trzym yw ać w y ższo ść  industrj iln ą  P ru s, nad  
resztą  p a ń stw  n iem ieck ich . M a ło  b ra k o w a 
ło , a  L yłby s ieb ie  s ta w ia ł ns r ó w n 1 z C o l-  
b ert’em . A b y  zw ięk szy ć  =w oje d o ch od y  p o 
datkam i zysk ow n ym i, sp r o w a d z ił do  B erli
n a  H e iw ec ju sza , d a w n eg o  j e n a  a ln eg o  p o 
b orcę  w e  F ran cji, k tórego  m ajątek  o lb rzy 
m i znanvm  b y ł k ró low i. P o le c ił m u  go  j e 
n era ł K rokow , d a w n y  słu ga  F rancji.

P o m o c  teg o  zn ak om itego  fin an sisty , k tó 
ry zostaw  ł  po  so b ie  s ła w ę  ch arak teru  i r z e 
te ln o śc i n iesk az ite ln ej, b y ła  tern cen n ie j
szą  dla króla, że  m ó g ł z n im  p row ad zić  
dalej dysertacje  filozo ficzn e  i literack ie , k tó 
re zo sta ły  p rzerw an e  p rzez  w yjazd  lab  
śm ierć  d aw n ych  jeg o  p rzy jac ió ł D ysp u ty  
sz ły  tem  żw a w ie j, p o n iew a ż  król n ie  w e  
w szy b tk h m  zg a d za ł się  z p o g ląd am i au tora  
„R o zu m u " .

P ru sk a  in sty tu c ja , w p ro w a d zo n a  w  życie  
p rzez  H e iw e c ju sz a  w  tym  roku, który sp ę 
d z ił w  B er lin ie , zo sta ła  n azw an ą  p o  francu

s k u :  A d m in is t r a t io n  des acc ises e t peages. 
O p eracje  fin a n so w e , o b słu g a , u rzęd n icy , 
w szy stk o  w  tem  za p ro w a d zen iu  m ia ło  ch a 
rakter francusk i, co przyczyn iło  s ię  w ie lce  
do n ie n a w iśc i, ja k ą  P iu sa c y  żyw ili w g łęb i 
serca  d la  tej kasy, zap ełn ia jącej się  gro
szem , w y c iśn io n y m  ze  w szystk ich  k las s p o 
łe c z e ń stw a .

F ryderyk  jed n a k  n ie  b y ł jed n y m  z tych  
lu d zi, k tórzyny so b ie  brali do serca  lu d ów  
sw o ic h  n ieza d o w o le n ie , i w ro g ie  w  tym  k ie
runku m an ifestacje . A by czem ś u g ła sk ać  
u m y sły  w zb u rzon e , rzu c ił lu d o w i na p a stw ę  
p lacek  m io d o w y : lo terję  lic zb o w ą  Istn ieje  
on a  d otąd , i je s t  źród łem  najob fitszem  d o 
ch o d ó w  p a ń stw o w y ch .

Pen  w ięc  p od atek  b ezp o śred n i był nad er  
c h ę tn ie  przyjętym  ; inaczej atoli rzecz p rz e d 
sta w ia ła  się z p od atk iem , k tórym  A d m in i
stracja  jen era ln a  o b ło ży ła  p ijących  k aw ę.

T rzeb a  przyznać rzeczyw iśc ie , z e  ten  po  
d atek  p rzech o d z ił o w ie le  to w szystk o , co  
b y ł w y m y ślił w  tym  kierunku sp rytn y  u m y sł 
F ryderyk a I i je g o  svna. P o d  karą w y s o 
kiej grzyw n y  b y ło  zakazanero n ajsu row iej 
w szystk im  la z e m  i k ażdem u  z osob n a , aby  
nik t n ie  śm ia ł pa lić  kaw y w  dom u . P a ń stw o  
p o sia d a ło  je d y n ie  ten przyw ilej, i aby m ód z  
się  d e lek to w a ć  bosk im  neK tarem , n ap ojen i 
tak w ysok o  cen io n y m  p rzez  V olta ire’a, tr ze 
ba b yło  k u p o w a ć  k aw ę ju ż  u p a lo n ą , ze  
sk ład u  k ró lew sk iego , gd zie  sp rzed a w a n o  
d w a d z ie śc ia  cztery  łu ty  p o  ta larze  za  p aczk ę.

T e n  środ ek  gn ęb iący  m ia ł na celu  p iz y -  
m u sić  p u b liczn o ść  do picia kaw y, tak u p a 
lon ej, jak  to  rob ili w  sk ła d z ie ;  z drugiej 
stron y , k ró lew sk a  M okka w y ch o d z iła  stam  
tąd  z u p e łn ie  zw ietrza ła , przez  d łu g ie  le 
żen ie  w  m agazyn ach  p a ń stw o w y ch  F isk u s  
p od  tym  w zg lęd em  b y ł n ieu b ła g a n y m  W y
n a jęto  i o p ła ca n o  su to  m n og ich  a g en tó w ,  
nazyw an ych  przez  lu d  ,.W yw ąch iw aczarn i 
K a w y 11 (K a ffeer iech er), aby w y ła p y w a li w in  • 
nych  p o  u licach . Ci ted y  n o w i urzędn icy , 
la ta li jed en  za drugim , z n o sem  do góry, 
czy nie za jd z ie  ich  sk ąd  zapach  zakazany. 
B iad a  b y ło  ternu, który dał s ię  w y ła p a ć !

D n ia  p e w n e g o , król ja d ą c  k on n o  przez  
M olkenrnarkt, sp o s tr z e g ł sp o rą  grom ad k ę  
lu d u , g a p ią cy ch  s ię  na jak iś rysunek , który  
z a a w a ł się  na w ić i ro zśm iesza ć  ich n ie s ły 
ch a n ie . Z aciek aw ion y  tem  w  w ysok im  s to 
pniu , F ryderyk  p o d jech a ł z k on iem  do tego  
mii jsca  i p o z n a ł w y r y so w a n eg o  sam ego  
s ieb ie , ,a k o  K a ffe e r ie c tu rd . P o trzą sł g ło w ą  
m iło siern ie , śm ieją c  s ię  ró w n ież  i k aża ł Ey- 
su n ek  sp u śc ić  n iżej, aby każdy m ó g ł m u  
s ię  ła tw ie j przypatrzeć.

T łu m . w y p ra w ił m u za  to ow ację  i p o 
d ar ł w  k aw ałk i k a r y k a tu r ę .. .  N ie  m niej 
jed n a k  p a len ie  i rozsp rzed a ż  kaw y zosta ły  
p rzyw ile jem  w yłączn ym  adm inistracji je n e -  
ra ln ej d la m yt i p o d a tk ó w .

W k rótce  n a stą p iła  kontryb ucja  rów n ież  
przykra i u c ią ż liw a . W roku  1 764 , król z a 
d ek re to w a ł m o n o p o l na tytoń . W ło ch  p e 
w ien  w zią ł trafiki r zą d o w e  w  d z ierżaw ę  
za  m iljon  ta larów  i je s z c z e  c ią g n ą ł z teg o  
nad er p ięk n e  z y s k i, bo  tabaki szczegó ln ie j  
u ży w a n o  bardzo  d u żo  w  P ru sach  w  p rze-  
sz łem  stu lec iu  T rzeb a  też p o w ied z ieć , że  
F ryderyk II św ie c ił w  tym  w zg lęd z ie  przy
k ład em . Jego  ża b o t i su k n ia  były  z a w sz e  
o b sy p a n e  tabaką. M ożna p rzek on ać  s ię  o tem  
w  M uzeum  H o h en zo lle rn ó w , przypatrując  
s ię  fizjognom ji w ie lk ieg o  m onarch y, w m u n 
d u rze  z sukna n ieb iesk ieg o , w  p eru ce  z k ła 
ków , z g ło w ą  p o ch y lo n ą  cok o lw iek  na lew o  
w  skutek  grania n a  tlecie; z d u żem i oczam  
o czarnych  o b w ó d k a ch  i z cera pergam : 
n o w ą , n a  której św iec i z d a lek a  p ok ład  
sp ory  różu . W szystk o  uderza w  oczy  pra
w d ą  n iezb itą , w  tej p o sta c i n ie p o ś le d n ie j : 
p r a w d z i w e m i  są  buty , na  których zdaje  
n am  się , iż  w id z im y  o sia d ły  pył, z tylu  b i
tew  ; p r a w d z i w y m  ó w  k ap elu sz  p o 
g ięty  i za tłu szczo n y  o szerok ich  skrzyd łach , 
z m a łą  kokardką za ca łą  o za o b ę , p r a - 
w  d z w  y m  i są  n ak ou iec  i o w e  ziarnka  
żó łta w e  tabak i k tóre z d o b ią , n ib y  g w iazd y  
firm am en t, c a łą  p ierś zw ycięzcy  z p o d  H o-  
hen fried b erg .

T ab ak ierk i W ielk iego  F ryd eryka, są  le 
g e n d o w e , la k  sam o jak je g o  laski i flety. 
U trzym ują , że p o sia d a ł ich sto  trzyd zieści, 
w artości ok ołu  m iljuna ta larów  M uzeum  
H jh en zn ltern  p osiad a  z nich  s p o r o ; je d n ą  
m iędzy  in n e m i, która u ra tow a ła  życ ie  kró 
łow i p od  K unersdorf, za ch o w a n o  razem  
z kulą. S p ła sz c z y ła  się  ona ud erzając  o ta 
bak ierkę. N iek tóre , s łu ży ły  m u na  p o d a 
runki. T e  są  z m ied z i, za szp io o w a n e , jak  
d a w n e  p o ch w y  na  okulary i na w ierzch u  
m ają grenadjera , grubym i i n iezgrab n ym i 
sz tr y c łn m i w y g ra w iro w a n eg o . D o  użytku  
co d z ien n eg o , król n o s ił za w sze  po  d w ie  ta 
bakierki w  k ieszon k ach  od  k a m iz e lk i; p ięć , 
luD sześć , le ża ło  tu i o w d z ie  po  sto lik a c h ;  
s łu żb a  p iln o w a ła  teg o , żeb y  król g d z iek o l
w iek  się  zw r ó c i, m ia ł zaw sze" tabakę p o d  
ręką. Jego w sp ó łc z e śn i za p ew n ia ją  też, że  
n ie  m ożn a  b y ło  zostać  n a  ch w ilę  w  króla  
to w a rzy stw ie , żeb v  n ie  zacząć k ich ać n a 
tych m iast.

( C ią g  d a ls z y  n a s tą p i) .

Kronifca zamisjssowa.
KU J E R  LW OW SKI.

* Redakcję M ie s ię c z n ik a  łó w  ochiony 
zwierząt, którą lak wytrwale prowadził ś. p. 
Feliks L ew andow ski ,  obejmuje prof. dr. Lim 
bach ,  gorliwy zwolennik oclwony zwierząt.

* N a wczorajszem w alnem  zgrumadzeniu, 
lw ow ska Izba adwoKalów uchwaliła znaczną 
bardzo większością przystąpić do wniosków 
Izby g rack ic i , domagających się ograniczenia 
liczby adw okatów  (n u m eru s c la u su s). W  a r 
gumentacji za tym wnioskiem naprowadzali po 
szczególni mówcy, że przedewszystkiem żąda 
nie to nie j^ s t  reakcyjnem lecz owszem postę-

p o w em , że nie dąży ono do polepszenia ma- 
Łerjalnego bytu adw okatów , lecz w pierwszym 
rzędzie m a  na  celu dobro  publiczne, i że kwe- 
stja losu koncypientów  w razie przyjęcia w n io 
sk u ,  musiałaby być uregulow aną przez tymcza
sow e ustawy przejściowe

* Prezydent m. Lwow a p. M och nack i , po 
wrócił z W iednia  i objął urzędow anie .

* Towarzystwo śpiewackie „Lutn ia"  ogłjsiło 
drukiem sprawozdanie  zarządu za czas od 15 
listopada 1891 do 15 m arca 1893 . W  czasie 
tym produkow ała  się „L u tn ia -1 49 razy. Tak 
szkoia śpiewu soiowego, jak i szkoła śpiewu 
chóralnego, które „L u tn ia11 od roku 1886 ulrz;-  
muje, rozwijają się bardzo pięknie i przynoszą 
prawdziwy pożytek równie korzystającym z n a 
uki uczniom, jak i sam em u T ow arzystw u. Rok 
rocznie dostarczają one nowych, odpowiednio 
wykształconych członków czynnych, którzy T o 
warzystwu chlubę przynoszą. W  roku szkol
nym 1891/2  nauk  śpiewu solowego tak uczniom 
plącącym, jak i n a  bezpłatną naukę przez m a 
gistrat stoł. m. Lwowa poleconym (5), udziela
ła nauczycielka p. Ledc rerowa. Szkolę śpiewu 
chóralnego prowadził p ro f  p. Stanisław Nie 
wlaciornski. Popis obu kursów który się odbył 
dnia 3 lipoa 1892, wypadł ku zupełnemu za
dowoleniu obecnych członków zarządu i p u b f  
czności. Ponieważ p. L edere row a  zupełnie ze 
Lw ow a wyjechała, a p. Niewiadomski z posady 
nauczyciela zrezygnował, oddał zarząd k iero
wnictwo szkoły śpiewu chóralnego w roku 
szkolnym 1 8 92 /3  p. dr. Bugdańskienni, zaś do 
udzielania nauki śpiewu solowego pozyskał pp. 
Augusla i Adelinę Ha Paschalis Souvesire ’ów. 
Do kontroli szkoły śpiewu solowego wydelego
wał zarząd 11. dyrygenta, p. prof W ładysław a 
Wszelaczyńskiego.

„L u tn ia11 liczy obecnie  5 członków h o n o ro 
wych, 102 członków czynnych, zas czlonkow 
wspierających 230. Zestawienie kasowe w yka
zuje w dochodach  cyfrę 2 .965  złr. 7 ct., w 
rozchodach  2 .842  zhv 57 ct. W  dochodach 
pomieszczone są subw encje  Sejmu krajowego 
w kwocie 500  złr. i Rady m Lwow a w kw o
cie 500 złr.

KURIER PRO W IN CJO NALNY.
* W ystawa obrazów w Stanisławowie o tw ar

tą została w niedzielę, dotąd wystawiono prze
szło sześćdziesiąt kilka obrazó ,v.

* D obra Ko, opiec będące dotąd własnością 
p. Alfreda Mysłowskiego, nabył lir. Stanisław 
Badeni.

Ministerstwo rolnictwa ustanowiło dla za
b udow ania  potoków górskich z przemyskiej 
sekcji p. Michała Maiayiiea, w dorzeczu Białej; 
zaś technikowi lasowemu p. Mazurkiewiczowi, 
poruczonu prow adzenie  ro b ó t ,  w dorzeczu 
Skawy p. Rudolfowi Szyszkowitzowi.

* W  Kołomyji w dniu 18 b. m. odbędzie 
się wieczoiek ku uczczeniu pamięci J. 1. Kra
szewskiego.

f  Nowym Sączu w d. 14 m arca  1893 r. 
zmarł po krótkiej i ciężkiej słabości d r  W ło 
dzimierz Olszewski. Pogrzeb odbędzie się w d. 
17 m arca  r  b.

KURJEP POZNAŃSKI.
* Piszą z Człuchov, skiego. W Grabowskim 

lesie przejeżdżał w  zeszłym tygodniu rządca z 
Grabowa przez szyny Kolejowe w chwili, kiedy 
pueiąg nadchodził, którego nikt nie zoczył. Ko 
nie zostały zmiażdżone, rządcy pociąg czaszkę 
rozwalił,  wskutek czego wkrótce umarł, woźni 
ca  wykręcił sobie rękę.

* Towarzystw o akcyjne „W eicLsel11 zamierza 
urządzić kąpiele morskie na  półwyspie H ela .  
W  tym celu zamierzają pobudować, tamże kilka 
wij dla  gości n a  czas sezonu kąpielowego.

* Minister sprawiedliwości postał rozporze 
dzenie do sądów  w Pru sach  zachodnich, aby 
czujne oko na  to miały, żeby dzieci luterskie 
i niemieckie, gdy rodziców utracą, nie dostały 
się do katolików lub katolickich zakładów na 
wychowanie, bo wtedy zwyzle katolikami się 
staną. Gazety katolickie dziwią się, że m inis ter  
tylko dzieciom luterskim na  o bronę  dąży, a 
katolickim nie, choć katolickich s ieró t więcej 
się zlutrzy w dom ach  sierót,  niż ewangelickich. 
Minister jesl ministrem dla luirów i dla  ka to 
lików.

KURJER W A R S ZA W S K I
* Czytamy w warszawskiem S łow i"  co na

stępuje :
„Raut, urządzony w sali resursy Obywatel

skiej, na su w a  nam kilka uwag, od których wy 
powiedzenia powstrzymać się n iepodobna. Urzą
dzał go żydowski komitet, zawiązany z powodu 
cholery, celem -/.gromadzenia funduszu nu w y
daw anie  łanich i bezpłatnych obi idów  dla u b o 
gich. Sala była przepełniona tak, że przecisnąć 
s ę przez nią było trudno, ale też znajdowało 
się na niej przeszło 1.2 0 ) osób ze sfer ro z 
maitych. Były tam rep rezen tow ane niemal wszy
stkie warstwy ży do w sk ie ; od milionerów we 
frakach począwszy, aż niemal do chałatowych 
handlarzy — a wszyscy przybyli, aby przyjść 
z pomocą ubogim. Ze sprzedaży biletów zebra
no około rs 3 100, zaś z p rogram ów  przeszło 
rs. 600 Ta ostatnia cyfra jest olprzynrią, ale 
też p rogram  kupował każdy, dając od kop, 10 
do kilkudziesięciu rubli. Cóż więc dziwnego, że 
komitel żydowski może w ydawać przeszło 1000 
ob iadów  dziennie, skoro znajduje takie p opar
cie u ogóln żydów ? A tymczasem chrześciań- 
ski komitet obywamlski walczy z brakiem fun
duszów  n a  wydatki bieżące i może wydawać 
zaledwie dziesiątą część lej liczby obiadów, j a 
ką swoich ubogich obdarza  komitet żydowski. 
Niepochlebnie to świadczy o ofiarności chrze
ścijan. Posypały się wprawdzie znaczne ofiary 
na  rzecz komitetu obywatelski ‘go. ale w z n a 
cznej części ofiarodawcy owe tysiące oddają 
komitetowi do rozporządzenia dopiero po poja
wieniu się cholery w mieście, zaś ofiary do 
rozporządzenia  natychmiastowego są s tosunko • 
wo małe i wcale niewystarczające Może to wy
jaśnienie  zachęci do składania  ofiar na  wydatki 
na ty ch m ia s to w e , n iezbędne dla zapobieżenia 
cholerze.

KURJER rZYMSKI
* Czytamy w P rzeg lądzie  L w o w sk im ,  w 

korespondencji z Rzymu z dnia 8 m arca  opi

sującej przyjęcie w dzieó jubileuszu Papieża 
Leona X I I I , co następuje :

„ W  sferach watykańskich opow iadają ,  że p. 
Izwolskij dodał kom entarz  ao gratulacyjnego 
te l e g ra m u , p 17- słanego Ojcu św. przez cara 
dnia  19 go lutego, a którego autentyczny tekst 
wam przesłałem w jednym z poprzednich li
stów. T ekst  ten ogłosił także organ  Izwolskie- 
go, M o n ite u r  <le R om e  P. Izwolskij mówił 
naprzód o serdecznych uczuciach cara  dla 
Ojca św. i dla katolickiego Kościoła, który zda
niem jego nigdzie lak rozległej nie używa wol
ności jak w Rosji ! Jeżeli zaś ten i ów duch o 
wny polski zasłuży! na  surow sze z nim obcho
dzenie sic cesarskiego rząd u ,  10 bynajmniej nie 
wskutek wierności swojej Papieżowi i wierze 
katolickiej, ab. jedynie  dla tego, że duch rewo 
lucyjny szeroko niestety! się zagnieździ! w d u 
chowieństwie polskiem i chociaż od lat kilku 
znaczna zaszła zmiana i księża polscy zaczęli 
się wogóle wyrzekać swoich polskich mrzonek, 
a niektórzy z nich naw et już zasługują na  to, 
aby nazwiska ich były osobno po dane  Jego 
-jwiąlobiiwości przez p. Izwolskiego. jako wzory 
przywiązania zarazem do Papieża 1 do cesarza 
i przykłady cnoty, to przecież jestci dotąd 
mniejszość n iepopraw na i tej to mniejszości 
cesarz Jegom ość życzy sob ie ,  aby obowiązki 
jej względem carskiego tronu przypom niał Oj
ciec św., tak j ik to świeżo uczynił dla dueno- 
w ieńslwa francuskiego, zachęcając je  do sprzy- 
jan.a rzeczypospr liięj. Odtąd widzimy, iż cale 
duchow ieństw o francuskie stało się uległem i 
w ie rn em  republikańskim insty tucjom , a o ileż 
tem będzie to latwiejszern i godziwszem tam, 
gdzie nie republikańska w ładza , ale zachow a
wcza p e r  ex ce llen tia m  m o n arch ia  wzywa po 
mocy Jego Świątobliwości 1 nakazania  przez 
niego posłuszeństwa s o b i e ! . . Car oczekuje 
zatem bratniego poparcia swej powagi przez 
Ojca św. dla poiożenia końca polskiemu roko 
szowi i gotów jest odwdzięczyć się l.ysiącznemi 
dowody swojej przyjaźni dla Papieża. Co się 
zaś tyczy „śm iesznych-1 doniesień o iwo,jonem 
prześladowaniu  katolików wschodniego obrząd 
ku przez rząd c a r s k i , Ojciec św. powinien raz 
na  zawsze się p rzekonać, że to są jeno bre
dnie i k łam stwa bezczelne lwowskich i k ra
kowskich dzienników polskich, dążące jedynie 
do poróżnienia  Ojca św., z tak życzliwą mu 
Rosją. Nigdy nie byto i nie  ma żadnego prze
śladowania unitów przez rząd rosyjski. Są to 
polskie tendencyjne  wymysły i kłamstwa. Am
basado r  carski w W iedniu  niejednokrotnie już 
się skarżył austrjackiemu ministrowi spraw  za
granicznych hr.  Kalnokyemi, n a  te systematy
czne oszczerstwa polskie ; ale minis ter Kalnoky 
wciąż o c lpow adal ,  że w państw ie konstytucyj- 
nem  nie m ożna  zakneblować ust pras ie ,  oso
bliwie kiedy o zagraniczne wiadomości chodzi. 
Dlatego 10 p. Izwolskij zw raca się dzisiaj z wyż
szego rozkazu do sampgc Ojca św., zaklinając 
go, aby Polakom nie wierzył, bo jak Francuzi 
mogą 10 potwierdzić z dośw iadczenia ,  mając 
tylu Polaków u siebie, nie masz n a ro d u ,  któ
ryby tak ciągle i tak bezczelnie zmyślał, jak 
Polacy!  P. Izwolskij dodał,  iż żaden z człon
ków carskiej rodziny, by Ojcu św. przykrości 
nie czynić, nie przybędzie do Rzymu na srebrne  
wesele królestwa wioskich. „Jeżeli wielcy ksią
żęta tu przyjeżdżają, to jedynie  dla Papieża, 
jak  tego świeżo wielki książę Sergjusz dał do 
w ó d ,  a lbowiem przekonani są ,  iż Ojciec św. 
a nie kto inny jest prawowitym panem  Rzy
mu.

W ra z  z temj oświadczeniami p. Izwolskij 
złożył Papieżowi wspaniałe i kosztowne album, 
nie um iem  wam powiedzieć czy od siebie czy 
też od cara. YV ciągu zaś długiej swej rozm o
wy, p. Izwolskij wychwalał przed Ojcem św. 
O. Bradicgo z GiviUa cattoliea, który przecież 
potwierdził to, co p. Izwolskij oświadczył Pa
pieżowi, to je s t ,  iż m niem an e  prześladowanie 
katolików przez rząd carski jest po prostu nie- 
poczciwyrn rom an sem  galicyjskich dzienników, 
a jeżeli Ojciec święty p raw osław nem u dyplo
macie wierzyć nie chce , lo wierzyć powinien 
członkowi Tow arzystw a Jezusowego, któremu 
leży n a  sercu rów nie jak O. Yannutellemu in 
teres złączenia ó w ó rh  kościołów, które Polacy 
tylko rozdwoić usiłują!

Z  RÓŻHV CH STR ON.
* Z Litny w Peru d o n o s z ą , że przybył tam 

12-go lutego turysta potski, Antoni Bem, kre
wny, jenera ła .  Bem w pierwszych dniach s ie r
pnia roku 1892-go wyszedł z Buenos Ayres z 
n iezaehwianem postanowieniem  udania  się pie
chotą do Chicago dla  zwiedzenia wystawy p o 
wszechnej. Pr-zez Argentynę m aszerow ał w to
warzystwie dw óch przyjaciół, którzy wszakże 
pozostali w śan ta -R osa .  Pomimo niesłychanych 
trudności, jakie w  ciągu podróży musi poKo- 
nywać, Bem jes t zdecydowany wytrwać i dojść 
do celu.

* YV Londynie poczęto na próbę  układać w 
ulicach bruk z korka, napojonego dz iegc iem ; 
bruk taki ma być bardzo elastycznym i t rw a
łym.

* A kademja „P aris ienne  des InvenLctirs“ , 
udzieliła tytuł członka honorow ego Wojciechowi 
Kwiatkowskiemu z Poznan ia  i nagrodziła wiel
kim złotym m edalem  za przyrząd zabezpiecza
jący osoby, będące w letargu, od śmierci z po 
chowania. żywcem w giubie

* Podczas silnej mgiy, panującej na morzu 
w d. 15 m arca  r. b., zetkną! się parowiec 
„Lloyda" pótnoeno-niemieckiego „Prusy"  z pa
row cem  rosyjskim „P ioń- W ielki11, który też za
tonął. Załogę uratowano.

K R O N I K A  W O J S K O W A .

* N a  budowę now ych  koszar  w W arszawie 
rząd rosyjski wyasygnował znowu 1 miljon 
rubli.

Z  C k. a r m ji .  Spensjonow any zoslał major 
S trn ad  z 89 pp. —  L ekarr'am i asystentam i w 
rezerwie zostali m ianowani S am uel  R oss 41 
pp. i A dalbert Cliyrer ułan. 1. — Starszy le
karz w linji H erm an  Chajes przydzielony do 
szpitala w Krakowie. N a pensję poszedł Kosty- 
nowicz Zeno kapitan 91 pp., a pozwolono z 
wojska wystąpić Dziembowskiemu Jul. p o ru 
cznikowi rezerw . 55 pp.

* B u łg a r s k a  flo ta  została w ostatnich cza
sach zreform ow aną. Z Ang)ji sp row adzono  Dięć  
nowych pancerników, oraz mika krzyżowców dla 
obrony brzegów i porlów.

K R O N I K A  E K O N O M I C Z N A .

* L ic y ta c ją  na dostaw ę i ustawienie żela
znych dźwigarów do mostn na Czarnej Bystrzy
cy pod Stanisławo .vem rozpisuje je ne ra lna  dy 
rekcja kolei państwow ych, do której należy 
przesyłać oferty najpóźniej do 28 b. m. Tamże 
można zasięgnąć bliższych wiadomości o w a
runkach  i szczegółach przetargu.

* N ie w y p ła c a ln o ść . Wiedeński Greditorcn- 
verein ogłasza niewypłacalność Reginy Allen- 
ltand et E. Eber we Lwowie, Bctty Moses w 
Ja rosław iu  i Ozjasza Knolla w Kołomyji.

* D yrek c ja  B a n k u  krajow ego  we Lwowie 
o tw orzy li  n a  mocy umowy zawartej z jeneral-  
ną  dyrek ją kol ;i państwowych, osobny dział 
zaliczek na  towary, bądź to spoczywające w 
m agazynach kolejowych, bądź też będące już 
w transporcie. Rozwój Lego działu oczekuje 
tylko większego wywozu tow arów  z naszego 
kraju, a przedewszystkiem większego jirzewozu 
produktów  ze W schodu . — Dyrekcja Banku 
czyni jednak rozwój tego działu zawisłym od : 1) 
przyszłych urodzajów, 2) ustąpienia w idm a e|>i- 
demji i 3) od zmiany polityki taryfowej kolei 
państwow ych w duchu potrzeb handlu  kra jo
wego.

Ponieważ jedn ak  na zmianę oolityki taryfo
wej n a  kolejach państwowych w duchu powy
żej wskazanym wcale się nie zanosi, przeto 
trudno  mieć nadzieję, aby dział zaliczek kole
jowych mógł się z Korzyścią dla kraju rozwi
nąć*®

Z LITERATURY I SZTUKI.

zX Żaden chyba z żyjących autorów  nie do 
czekał się za życia taniego rozgłosu, jak  ojciec 
K n e i p p ,  au tor  „Leczenia w od ą ,11 „Tak żyć 
p o trz°ba“ itd Książki powyższe doczekały się 
w przeciągu 6 lat, 42 wydań w języku n ie
mieckim (po 6000  egz ), a nadto zostały p rze
tłum aczone na 10 żyjących języków. „Zieln ik11 
czyli atlas roślin leczniczych do kneippowskich 
kuracyj przetłumaczono na  6 języków (w języ
ku pulskim wyszło 3 wydania w zeszłym roku. 
1 kolorowe, II fo lohpja ,  III drzeworyty czarne) 
Obecnie  wydawca dzieł jego Jan Kóst-l w 
Kempten urządza wystawę wszystkich dziel 
Kneippa na wystawi" światowej w Chicago w 
Ameryce. Będą tam wszystkie wydania, we 
wszystkich językach, a  nadto i inne drobne  
pisma O. Kneippa, jak również i dzieła leka
rzy traktujące o metoazie Kneippa w  zas toso
w aniu  speejalnem do niektórych chorób.

A.
L  Ostatni zeszyt A llyem e in e  K u n st.-C h ro -  

n ik  pomieszcza n ader  pochlebne oceny pm c 
dw óch  artystów . Cypriana Godebskiego i Axen-
lo w ic ła„ .V r -dziale illustiiicLi sjiolykam y repro .
dukcję z rzeźby Godebskiego „S en  o sław ie11 
i od b :tkę ze „S tud jum 11 ^Axpntowic.za; o ile j e 
dnak p ierwsza reprodukc ja  jes t  bardzo s ta ra n 
na, d ruga  pod względem artystycznym i lectini- 
czuym wiele pozostawia do życzenia.

R O Z M A I T O Ś C I .

Wskutek działania gorących płomieni sło
necznych 37,000,0(10.000 ton wody paruje co 
m inuta  z ziemi ; ciężar tej ilości wody rów na 
się ciężarowi 6 największych pira.r.nu egipskich. 
Aź“by wytworzyć takie ciepło na ziemi, Irze- 
baby spalić ria sekundę bryłę węgla długą na 
2 00  mil ang.,  na tyleż, szeroką i wysoką, wa
żącą bagaLelkę : 1 2 ,0 0 0 .0 0 0 ,0 0 (1,0 00 ,0 0 0  ton.

Ż a rtu b liw y program nauk na pensji żeń
skiej Z  g ra m a ty k i:  O dmiana czasownika „ko
chać przez wszystkie "zasy, tryby i osoby.

Z  ję zyk u  francuskiego  : Znajomość .języka
w tym stopniu, aby uczennice po zamążpójściu 
mogły w oryginale czytać i rozumieć rom anse, 
których niewolno im było czytać naw el w tłó- 
maczemu na pensji.

Z  geugrafii:  Znajom ość miejsc kąpielowych 
w Europie, w których najprzyjemniej spędza się 
czas letni, niemniej wiadomości o miastach 
słynnych z wyrobów im właściwych, jano to : 
S trasburga  (pasztety), Pilzna (piwo), F ran k fu r
tu (kiełbasy) Newszatel (sery) i t. p.

Z  zoo log ji: Znajomość zwierząt leśnych i 
domowych i sztuka przyrządzania ich na obiad , 
jako to ' wół (polędwica /. rożna), zając (szp i
kowanie słoniną), wieprz (szynka), b.iran i cielę 
(kotlety) i t. p.

S z tu k i  p ię kn e  : Znajom ość najnowszych mód 
i żurnali francuskich.

A r c h ite k tu r a :  Znajom ość budow ania  bab 
wielkanocnych, tortów luszpańskicli, baumku- 
chenów i t. p.

L i z y k a : Treściwy wykład o magnetyzmie
serca, o burzy małżeńskiej,  tudzież o sposobach 
jej odprow adzania .

P ko n o m ja  p o lity c zn a : Rozmaite sposoby na- 
kłaóiiaia podatków no kieszeń mężowską.

Ś p ie w  i  m u zy k a :  Biegłość w wykonaniu na 
fortepianie „Modli1 wy dziewicy" utw oru pani 
Bądarzewskiej przed ślubem, — a po ślubie 
umiejętność w wykonaniu  arji na sopran  walc 
z 1 i a s p a r o n e : „Pieniędzy daj i rzecz skończo
n a 11.

Rocznic? historyczne.
D n i .  17 m arca  1633 r. wysyła W ładysław  

IV Piotra  Gembickiego do cesarza, ofiarując 
mu pośrednictwo w układaniu pokoju w R z e 
szy Niemieckiej co świadczy o powadze W ła
dysława IV i o życzliwości dla ningo niemie
ckich książąt.



S U 3 J E H  P O L S K I .

Kronika krakowska.

K alendarz . Dziś ŵ- 
Edwarda i A lek san d ra .

Giertriuly p . , ju t ro : a w

K alendarzyk  znb:nv i zeb rań  publicznych.
Subutu JS marca. O g. 12 w pot. odczyt sala Ka- 

dy miejskiej). — O g. 7 w. ran t na rzecz Tow. Win 
tego :1 Paulo (liotel Saski — O g. 7 w. w lentrze: 
„Debora1- Mosentbala (beuefis Józefa Sliwickiego).— 
O £  wpój do S w. wieczorek wokidno-deklam..cyjuy 
w Kasynie powszecbnem.

N iedziela  ■ 1) marca. O g. -1 p. p. walne zgroma
dzenie „Sokola11. — O godz. 7 w teatrze: „Debcra" 
Moseothala. — O g. 7 w. wyHtawa obrazów, fflświe 
tlenie en ktryezne. Koncert m uzyki wojskowej.

K alendarz  n iyśliw tln . Polowai'. można na: Jarzą
bki. cietrzewie, trłuszre (koguty), dzikie kaczki ■ lisy.

K alendarz ry b ack i. Przez paty marzec nie wolno 
łowić raka samca i samicy, zaś od lo-go boleni, li
pieni i glowacio. Ryny złowione muszą mieć przepi
sami miarę.

IV dni słoneczne przy łagodni ijszej temper;,lorze 
między godziną 9 a 10 zrana i 2 a 3 po południu 
można łapać ną wędko: pstrągi, łososie, karpie, plo
tki, czerwonki i babki.

sław Ulanowski wyłoży rzecz o projektach ko- 
ryfikacyjnych Januszowsł icgo.

7.włoki s. p dra Schmidta odwiedza m n ó 
stwo osób. Przy zwłokach służbę ho n o ro w ą  
pełni straż pożarna  miejska. Na trum nie  złożono 
kilka wieńców od przyjaciół i stowarzyszeń.

Podziękowanie. P a n n a  Stanisława H eu m a n  
nadesłała na cele Slow arzyszenia , nauczycielek 
w Krakowie kwotę 43 ztr. mianowicie 40 złr 
jako połowę dochodu z popisu uczennic odby
tego w dniu 5 b. ni. 3 złr. od p. Heleny 
Traiiczyiiskirj za zwrócone bilety. Za ten nie
spodziewany hojny dar składamy p. S tanisławie 
H eum an najserdeczniejsze podziękowanie.

Z wydziału Slow. nauczycielek,
1). M ik im ic z ó u m a  Wr. Ż e leń ska  

sekretarka. prezesów*,
f  Zm ?rli A nna  Girl len có ika  profesora, 

uczennica II kursu w sein inarjum nauczyciel
s k i m ,  w 17 roku życia, zmarła w Krakowie 
dnia 1 fi b. m.

W s p l t r a j i n y  p r z e m y s ł  o j c z y s t y !

K R O N I K A  P O D G Ó R S K A .

W  dniu wczoraj- 
z dachu domu pod

D n ia  16 m arca. 

JEm. książę kardynał Dunajewski, jak  się
dowiadujemy, nie pojcdzie na czele pielgrzymki 
polskiej z Krakowa do Rzymu, albowiem na 
wyraźne życzenie Ojca św., zostaje przez święta 
W ielkanocne w Rzymie. Jego Eminencja w y
jeżdża na spotkanie pielgrzymki do Lorelu i 
Assyża.

P- prezydent miasta dr Szlachtow ski,
złożył w imieniu Rady m. wspaniały wieniec 
przy zwłokach ś. p. dra M. Schmidta

D yre k to r policji dr. Zenon K o -o tk ie w .rz,
zaprosił wszystkich podw ładnych  sobie urzędni
ków, do wzięcia udziału w pogrzebie ś. p. dra 
Schmidta.

S zkoła ja zd y konnej „Sokoła11. Nauka j a 
zdy konnej w ujeżdżalni pod Kapucynami, p rze r
w ana wskutek ja rm arku  na konie, po uporząd
kowaniu toru jazdy rozpocznie się już dzw, w 
piątek, dnia 17 b. m. ód rana. Powiększający 
siv ciągle zastęp jeżdżących spow odow ał,  iż 
„Sokół"  zakupił dw a nnwe wierzchowce, d o 
brze ujeżdżone, i w m iarę  potrzeby będzie po 
większał liczbę kom wierzchowych.

Z  K asyna powszechnego. W  programie 
wieczorku zapowiedzianego n a  ju tro  znajdują 
s ię :  1) „Jubilu te" Beethovena 2) „D ola" M. 
Swierzyńskiego. 3j „ S e ren ad a"  Ahlstróma. —  
Wszystkie trzy num ery  w ykona chór am ato rów  
a capela. Deklamacją wygłosi jedn a  z am ato 
rek, następnie  chór z towarzyszeniem orkiestry 
56 pułku odśp iew a :  t )  poloneza „W  starym
dw orze"  A, Miincheimera i 2) Duet ze „Slra 
sznego D w oru"  (SLefan Zbigniew i chór) Si. 
Moniuszki. Na zakończenie zaś amatorzy Ka
syna odegrają komedję w 1 akcie J. Korzenio
wskiego p. t. „Stacja pocztowa w Hulczy".

Początek wieczoru o godz w pól do 8 wie
czorem.

Pomnik M ickiewicza Dowiadujemy się od 
p. S tanis ława Adamczewskiego, znanego arly- 
sty-arehitekta, powracającego z Rzymu, że T eo 
do r  Rygier przyjeżdża do Krakowa w pierwszych 
dniach przyszłego miesiąca i przywozi z sobą 
części sk ładowe pom nika  Mickiewicza.

Pożar. Dziś o godzinie wpół do 1 1 zapaliły 
się firanki w mieszkaniu domu pod 1. 22 przy 
ulicy Szpitalne]. Na miejsce wypadku pojechał 
IV pluton straży z p b randm istrzem  Pcliczkie- 
wiczem na czele. Ogień w zarodku przytłu
miono.

Now a Ulica Rozpoczęto roboty w celu o-
tw orzen ia  now ej arterji kom unikacji w naszem
m ieście. N ow a ulica p rzeprow adzoną będzie
przez ogród i posesję p. R cllingera , położoną 
pom iędzy P o d w a lem , kościołem  0 0 .  K apucy
nów i ulicą S tu d en ck ą , w kierunku od now ej 
„szkoły m iejskiej" przy ul. SLudenckiej do ba
szty l. zw. „K ościuszki" na  P o d w alu , w prost 
ulicy św A nny. N ow a ta a rterja  nosió będzie
nazw ę ulicy S tudenckiej. D om ek piątrow y, sto 
jacy  naprzeciw  szkoły m iejskiej, przy tych zinia 
nach  zostanie zburzony, pałacyk po lir. Micha
łowskiej , obecnie w łasność p. R ettingera bę 
dzie odsłonięty  z frontem  do now ej uliry.

0 mało nie wypadek.
szyrn, t. j. 16 m arca  r b.,
1 3, przy ulicy Józefińskiej w  mieście Podgó
rzu, zaczęły się sypać cegły na chodnik. Dzia
ło się to rano o godzinie 7 ilq  w chwili, kiedy 
zwykir o tej porze m nóstw o dzieci udaje  się 
do szkoły, i tylko szczególnemu trafowi przy 
pisać należy, że które z nich nie zostało ska
leczone albo naw e t zabite. P ow odem  lego nie
zwykłego zjawiska byt komin w stanie zupełnej 
ruiny. Kominiarz właśnie wszedł na knmiu aby 
go wyczyścić, gdy nagle pod nogami jego o b su 
nęły się cegły, i spadły na chodnik. Polecamy 
1. 3 opiece władzy budowniczej.

T hńa  17 m arca.
dbużeńst' f.jS Ż3 )bna A kademja UmiejęLno- 

ści zaprasza swoich członków' o iaz  krewnych 
i przyjaciół ś. f .  L eona  W altera  na nabożeń 
stwo żałobne które się odbędzie w pierwsz 
rocznicę jego śmierci w kościele 0 0 .  Lapuey '  
nów  w dniu 17 1). m., to jes t w piątek, o j > 
dżinie 9 rano.

_ Dr. Jó ze f Orłowski, redak to r  naczelny E u -  
1'jera Polskiego  wyjeżdża dziś do L w ow a na 
uroczystość obtuczyn siostry swej Bronisławy, 
k tóra  uzyskawszy dyplom nauczycielki szkót 
"ydziałowycli, wstąpiła do klasztoru W. W . P .P .  

Sakratnenlek  we Lwowie. Klasztor ten ulrzy
nd wielu lat wzorowy zakład wycho-

Wąwozy.

-.yrekoja ruchu w  K rakow ie ogłasza kon- 
Uls eelem obsadzenia  kilku miejsc palaczy

maszynowych.
z , 5  ^ a s .Vna p o w s z e c h n e g o  Wydział Kasyna 
u j 1* amia p .  T , Członków, iż wieczorek od 

TZle. S1ę dnia 18 b. m., w sobotę, 
rn; a n a  w ł a s n o ś c i  Dobra Mszana

sne  i stomka, w  obszarze 
przeszły na własność dra  W ładysław a Szujskie
go, syna znakomitego poety i h istoryka. Dobra 
ablonks i T e lepow ee w obszarze 4 0 0 0  mor- 

gow n ab ,-  na vłas ność od b a ron a  Adolfa
schuttei, a  Konstanty Mora Kory!owaki 

Z  f . i a d e m n  I r . . ,e jęL tosc i .  Wydział histo 
s to r icz i io -  lilozoficzny Akademii Uuńeietności 
odbędzie dnia 20 marca, w poniedzi il  § ,  0 "o 
dżinie 6-tej posiedzenie , na którem proń  Bole

dolna 
1500 m orgów

Z Rady m. Krakowa.

(Foaiedzeuie z dnia 10 marca r. b ).

Na wstępie odczytano pisma nadeszle do Ra 
dy, między W iern i pismo dra  W ładysława Szuj 
nochy z uw iadomieniem o wystąpieniu z komi
sji wodociągowej. Następnie prezydent dr. Szla- 
chtowski poświęcił gorące w spomnienie  świeżo 
zmarłem u II wiceprezydentowi miasta drowi 
Michałowi Schmidtowi, podnosząc jego sum ien
ność i gorhwość w pracy na  za jm ow anem  od 
lat 22 stanowisku w iceprezydenta ,  dokładną 
znajomość stosunków  i potrzeb miasta, a  przy- 
tein osobiste przymioty charakteru , uprzejmość 
dla stron i życzliwość dla podwładnych, które 
zjednały zm ailem u pow szechny w mieście sza
cunek i sympaiją.

Przem ów ienia  p rezydenta  wysłuchała Rada 
stojąco, oddając w ten sposób cześć pamięci 
zmarłego. Dziś jako w dzień pogrzebu złoży 
p rezydent wieniec na  t rum n ę  zmarłego imie 
iifem! miasta.

Z kolei wniesiono kilka interpelacyj. A mia
nowicie w m. Botoński in terpelował w sprawie 
przeniesieniu dw orca  kolejowego, zaś i.  m. R e 
dyk prosił o polecenie budowniutwu miejskie
mu, aby celem umożliwienia kolandacji stacji 
kontumacyjnej, bez której otwarcie stacji nastą
pić nie może, złożyło jak najspieszniej rachunki 

budowy. Na to dyrektor Niedziałkowski zap e 
wnił, że rachunki te do 8 dni będą uko ń 
czone.

R. ni. Bandiow ski interpelował w sprawie 
wniosku, jaki postawił przed paru tygodniami 
o udzieleni-1 zaliczki dla rzemieślników, chcą
cych się udać na wystawę pow szechną do L w o
wa.

R adca  Mgtu Szymkiewicz odpowiedział na 
to, że wniosek Len był już przedm iotem  obrad 
w sekcjach, które w najbliższym czasie p rzed
łożą Radzie spraw ozdan ie  swóje w tej mierze.

P rzed przystąpieniem do porządku dziennego 
r. m dr Zoll przedstawił nagły wniosek sekcji 
szkolnej, w sprawie  reorganizacji szkół lu d o 
wych na  podsLawie nowych planów naukowych, 
w myśl uchwral sejmowych, zmierzających do 
lego, aby po miastach zaprowadzić szkoły 6-cio 
ew entualn ie  5-cio  klasowe, tak, aby pierwsze 
4 klasy przygotowywały do szkól średnich, 2 
ostatnie zaś dawały wykształcenie w kierunku 
więcej przemysłowym dla tych uczniów', którzy 
nic udają  się do szkół średnich. W niosek sekcji 
szkolnej opiewa jak następuje :

1. Rada miasta oświadcza się w zasadzie za 
przekształceniem 4 klasowych szkół m ę s k ic h : 
IV tej (na  Smoleńsku),  VIl-ej (na Piasku) i XVI 
(przy ulicy Dietlowskiej) na  6-cio klasowe, tu 
dzież za przekształceniem 5 - i o  klasowych szkól 
żeńskich : XIll-ej (przy ul. Garbarskiej) i XVII-ej 
(przy ul. Dietlowskiej) na  6-cio klasowe, a szko
ły IX-ej na  S tradomiu na 8 -m io  klasową.

2. Otwarcie nowych klas winno nastąpić w 
miarę zachodzącej ich potrzeby.

Wnioski powyższe przyjęła Rada bez dys
kusji.

Z porządku dziennego przedstawił nas tęp r ie  
r. m. Styczeń imieniem sekcji prawniczej sp ra 
wozdań. 1 i wr.ioski o projekcie rządowym re- 
tormy podatku zarobkowego, jakie sekcja p ra 
wnicza opracow ała  na  skutek wezwania pre- 
żydjum izby deputow anych  Rady państw a wy- 
s loso \ ane  do reprezentacji miasta. W  dysku- 
sn n ad  tern spraw ozdaniem  zabrał naprzód 
głos r. m. Franciszek Paszkowski i wykazał, 
że sprawozdanie  io jest ułożone nadzwyczaj 
pobieżnie i niedokładnie , zasługuje w zupełno
ści n a  nazw ę skrom nego , jak je nazwała se 
kcja. Mówca zaznaczył, że w id u  bardzo do
niosłych kweslyj rządow ego projektu sp raw o 
zdanie nie porusza wcale, jak kwestii kon tyń  
gentow aniu  podatku zarobkowego, które jes t 
nie właściwe, jak kwestji składu komisji przez 
podatkujących wybierać się mających i innych, 
i postawi wniosek, aby przedłożone sp raw o 
zdanie zwrócić sekcji prawniczej z w ezwaniem, 
aby po w ysłuchaniu klas przemysłowych Kra
kowa i z uwzględnieniem dotychczasowych 
obrad  komisji podatkowej Rady państwa, oraz 
opiuji wyrażonej w  tej sprawie przez Izbę han- 
d low o-pripm ystow ą i inne koła fachowe, p o 
now nie  spraw ę Radzie miejskiej przedłożyła.

W  dyskusji nad tym przedm iotem zabierali 
glos nadto r. m. Propper ,  Kwiatkowski, Men- 
delsDurg i Styczeń, poczem wniosek r. m. 
Paszkowskiego uchwalony i sprawca sekcji III. 
zw róconą została.

Następnie p. Wdowiszew'ski przedstawił trzy 
wiiios1'! konesji teatralnej. Pierwszy z nich do 
tyczył zatwierdzenia oferty pp Stefana Iglickie- 
go i L eona W ieczorkowskiego na roboty sto- 
larsko-tapicerskie po trzebne dla urządzenia n o 
wego teatru  w cenie 13 .596  złr. 50 ct.

Po przedstawieniu sprawy przez referenta, 
odczytane 'ostało  pismo nadesłane  do Rady w 
ostatniej chwili przez pp. Ghomiaka i Graffa, 
których oferty zostały przez komisją odrzucone 
a którzy w piśmie sw em  podnieśli protest 
przeciw decyzji komisji teatralnej.

W  sprawie tej przem awiał r. m. Kohn, żą
dając wyjaśnień, poczem wniosek komisji tea 
tralnej zoslal przyjęty i oferta pp. Iglickiego i 
Wieczorkowskiego zatwierdzona.

Drugi wniosek komisji teatralnej dotyczył 
pomalowania kurtyny żelaznej nowego teatru. 
Do licytacji rozpisanej przez komitet budowy 
teatru stanęli pp. Józef Gawenda Franciszek 
Matzke, Antoni T u ih  (z 3 szkicami/ i Niedziel
ski. Komitet i komisja teatralna przyjęła szkic 
p. T ucha  ( z n o w u !) i ofertę jego przedłożyła 
Radzie do zatwierdzenia.

Nad spraw ą pom alowania  kurtyny żelaznej 
wywiązała się dosyć ożywiona dyskusja.

R. m. Pawlikowski wystąpił przeciwko m a 
lowaniu kurtyny żelaznej i z wielkim zapałem 
duinagął się, aby kurtyny nie malować, ale ją 
obwieszać czy oblepiać inseralam> jak się to 
praktykuje po teatrach zagranicznych.

R. m. P ro pp er  i .R ż ą c ą  żądali znowu, aby 
kurtyny żelaznej nie m alować arlyslyczn.e, ale 
zwyczajnie pomalować, aby publiczność widzia
ła przed sobą „żelazną ku itynę"

Ostatecznie wniesek komisji po przem ówie
niach r. ni. Fr. Paszkowskiego, Jakubowskiego 
i Kwiatkowskiego został przyjęty.

W reszcie uchwaliła Rada bez dyskusji i t r z e 
ci wniosek komisji teatralnej, a mianov i J e  za
twierdziła projekt adapiacji części d :m u  akcy
zowego na magazyn Uekoracji, kosztem nie 
przenoszącym 7000  zir. i upoważniła komitet 
buaowy teatru do w ykonania  tych adaptacji w 
granicach dozwolonego kredytu.

N a  tern posiedzenie zakończono.

3 z y m .  Z m a r ł a  n a  c h o le r ę  t e ś c io w a  r o 
b o tn ik a  o k tó r e g o  śm ie rc i  d o n o s i l i śm y  p r z e d  
p a r u  d t . iam i.

M a d r y t .  R a d a  m i n i s t r ó w  z g o d z i ł a  się n a  
p r o j e k t  u s t a w y  o o p o d a i k o w a n i u  o p e ra c y j  
g ie łd o w y c h ,  w s to s u n k u  j e d n e g o  d o  t y 
s iąca .

B t H ł o g r ó d .  P rz y  w y b o r a c h  w  P i r o e ie  i 
G z a c z a k u  zw yciężyli l ib e ra ło w ie .

O g ó łe m  w y b r a n o  d o ty c h c z a s  70  l i b e r a 
łó w ,  50  r a d y k a ł ó w  i 2 p o s t ę p o w c ó w  R z ą d  
z a  t e  m  p o s i a d a  a b s o l u t n ą  w i ę 
k s z o ś ć  S k u p c z y n y  z a  s o b ą .

P rzyjechali do K ratow a.
Dnia 16 marca.

Grand Hotel. K. Oai.ipuei h i z Befliua. —  Z. Pin- 
ner z Beriiua. — F. nr. Mycielski z Wiśniowcu -  
W Wielmożny z Wiednia. — J . Fehl ze Studgar- 
tu. — Dr. S, Sckutzel z Brzeżan. — W. Hahlo 
z Wiednia. — Ad. Kalinka ze Skołyszyna. — Stan. 
Klobasa ze Skołyszyna.

Hotel S aski. S t Petrall z Olkusza. — K Krasow
ski z Tyśmieuicy. J . StetteuLeim . Berlina. — 
S. Adamczewski z Warszawy. -  J . F rause  ze Lwo
wa. -  F r. v. Wohlfartb z WiedLia. — Z. W oliart 
z Kuczauy — J. hr. Badam z Krakowa. — O. Py- 
szyńska ze Lwowa. — E. Klemensiewicz z Gr; towa.

Hotel Drezdeński. J . Soluick1 z Berna. -  o. H it ich 
z Wiednia. k. Fodcrl z Wiednia. — Dr. J . Byk 
z Brodów. — F. Haniach z Berlinu.

Hotel P ollera. A. Drexlerowa z Morawii. — H  
Sauerteick z Bielsk.- — A Rosenberg z Wiednia — 
F  Baumgartner z Wiednia. — P. Mureinol z Cie
szyna. — O Herm ann z Cuazu — Ig. W ermuth 
z Berna. — J . Staiipler z Wieama. — B. B a ran o w 
sk i ze Lwowa.

Hotel k ra k o w sk i. Wł. Dobrzański z Leżajska. — 
Dr. J. Turzański z Jarosławia. — W. Ozermejewski 
z Warszawy.

Hotel Centralny. Dr. Zawadzki z Krakowa. — 03 
K,JJlaiorowicz z Kowala. — Gt. Radwan z Rawaio 
wic. — G. Zegler z Krakowa. — u. Wesolow3Ki z 
Krakowa. — W. Łeczkowskl z- Krasowa — A v. 
Dubogh ze Sandomierza'.

Hotel , rljOd RÓźa“ . Dr. Al. Krajewski z Zato.™.
W. Wasilewski z Sienni, „owa.

Hotel N a ro d o w y b. ZieukowLz z Mysiowic. — E. 
Roiler z Ropczyc. — Dr. T. Oabryszewski z Kra
kowa.

TELEGHAMY

Dnia 17 marca
M i c d c l t .  S m o lk a  j u ż  o d  kilku ty g o d n i  

n o s i ł  s ię z m y ś lą  u s t ą p ie n i a ,  by ł j e d n a k  p o  
w s t r z y m y w a n y  p rz e z  p rzy jac ió ł ,  k tó r z y  z 
p o b u d e k  p o l i ty c z n y c h  n a k ła n ia l i  go , ab y  
o d ro c z y ł  r z ec z  d o  k o ó e a  sesji.  P ie r w o tn ie  
z a m i e r z a n o  n a w e t  w y b ó r  p r e z y d e n t a  o d ł o 
żyć d o  les ien i ,  p i z e z  to ,  ż eb y  s p r a w a  d y 
m isj i  SniO lk: w e s z ła  n a  p o -z s  d e k  d z ie n n y  
d r p i e r o  na  o s t a tn i e m  p o s i e d z e n iu  p r z e d -  
ś w ią t e c z n e m  Iz b y  O b e c n ie  t r u d n o ś c i  t o w a 
rz y s z ą c e  s p r a w i e  w y b o i u  n o w e g o  p r e z y 
d e n t a '  zo s ta ły  u s u n ię te ,  n ie  is tn ie je  więu 
p o t r z e b a  d łu ż s z e g o  p rz e w le k a n i a .  N a s t ę 
p c ą  S m o l k i  b ę d z : e  C h l u m e t z k y ,  
j e g o  n a s t ę p c ą  zaś  na k rz e ś le  p ie rw s z e g o  
w ic e p re z y d e n ta ,  d o ty c h c z a s o w y  d ru g i  w ic e 
p r e z y d e n t  K a th i e i n ,  lu b  j e d e n  z p o s ł ó w  
p o l s k i c h  J e d n o  z K rzeseł w ie c e p re z y d ja l  
n y c h  j e s t  w  k a ż d y m  ra z ie  z a s t r z e ż o n e  d la  
P o la k a ,  k tó r y m  by łby  w e d le  d z ie n n ik ó w  
w ie d e ń s k i c h  p o s e ł  M e d e y s h i ,  r e k t o r  w s z e 
c h n ic y  Jag ie l lo ń sk ie j .  W y m i e n ia j ą  te ż  ja k o  
m o ż l iw y c h  k a n d y d a t ó w  h r .  S ta d n ic k ie g o  lu b  
p o s ł a  A b r a h a m o w ie z a -

W l c d t i  . W ia d o m o ś ć  o u s t ą p i e n i u  S m ó l  
ki ze  s t a n o w i s k a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  iz b y  pc 
se lsk ie j ,  o k a z u je  się ty m  r a z e m  p r a w d z iw ą  
W  is to c ie  S m o lk a  p o d a ł  s ię  j u ż  d o  d y m i
sji,  ta k ,  iż w  enw ili  o b e c n e j  p o z o s t a ją  j e  
d y n ie  ty lko  n i e k t ó r e  fo rm a ln o ś c i  d o  s p e ł 
n ie n ia .  S m o l k a  w y s ia ł  p r z e d  k ilku  d n ia m i  
p is m o  n a  r ę c e  p ie rw s z e g o  w ic e p r e z y d e n t a  
b a r  G h lu m e 'z k y ’ego, w k tó r e m  w y r a ż a  z a 
m i a r  u s tą p ie n ia .

N a  p i s m o  to  o d p o w ie d z m ł  b a r .  G h lu m e  
tzky w  m y ś1 p rz y ję te j  e tyk ie ty  p r o ś b ą ,  ab y  
p r e z y d e n t  z e c h c ia ł  j e s z c z e  ro z w a ż y ć ,  czy by  
n ie  m ó g ł  p o z o s t a ć  i n a d a l  :n a  z a jm o w a n e m  
s t a n o w is k u .

T e r a z  pozo& taje  iu ż  S m o lc e  r a z  j e s z c z e  
p o w tó r z y ć  ż ą d a n i e  dym isj i ,  p o c z e m  C h lu -  
m e t z k y  b ę d z ie  r e g u l a m i n e m  o b o w ią z a n y ,  
p r z e d ło ż y ć  j e  Izb ie .  O b i e g a  p o g ł o s k a  
i ż  p o w t ó r z e n i e  t o  p r o ś b y  o d y m i 
s j ę  j u ż  n a s t ą p i ł o .  W y b ó r  n a s t ę p c y  
S m o lk i  o d b y ć  s ię  m a  je s z c z e  p r z e d  ś w i ę t a 
mi W ie lk a n o c n e m i ,  n a  j e d n e m  z k o ń c o 
w y c h  p o s i e d z e ń  Izby

P a r y ? .  M o w a  p r o k u r a t o r a  L a f fo n ’a  b y ła  
racze j  o b r o n ą  F r e y c i n e f a ,  F l o q u e t ' a  i C le 
m e n e e a u  o d  z a r z u t u  w y m u s z e n ia ,  p o d n i e 
s io n e g o  p rz e z  L e s s e p s ’a . P r o k u r a t o r  u j a 
w n i ł ,  iż j e d e n  z c z e k ó w  o z n a c z o n y c h  l i te r ą  
F . ,  k tó r e  r z e k o m o  w y p ła c o n e  b y ć  m ia ły  
F lo q u e t 'o w i ,  o t r z y m a ł  d z ie n n ik  t e n d e n c j i  
n u la n ż y s to w s k ie j .  P r z e m a w i a j ą c  p r z e c i w  Les- 
s e p s o w i  p o w o ł y w a ł  się p r o k u r a t o r  n a  k r o 
ki L e s s e p s a  p o d e j m o w a n e  c e le m  sk ło n ie n ia  
p r e z e s a  ko m is j i  lo s o w ,  j C a s s e  d o  p rz y ję c ia  
ł a p ó w k i ,  j a k  i p o g ró ż k i  p o d  a d re s e m  m in i 
s t r a  A l la in  T a r g e ’go  L e s s e p s  p r z e k u p y w a ł  
ro z m y ś ln ie ,  a  n ie  p o d  p re s ją .

P a r > i .  P la idoyers  w p r o c e s m  p a n a m s k i m  
t r w a j ą  w  d a ls z y m  c iąg u  O b ro ń c y  p o s z k o 
d o w a n y c h  a k c jo n a r ju s z o w  sp ó łk i  p a n a m -  
skiej L a g a s s e  i R u s s e l  u d e r z t j ą  n a  o s k a r ż o  
n y c h ,  a le  n ie  o szczęd za ją  i s k o m p r o m i t o w a 
n e j  t ró jk i  F r a y c i n e f a ,  F l o a u e f a  i C l e m e n 
ce au .  L a g a s s e  p o w i a d a  w p r o s t :  B o d a jb y
w e r d y k t  p rz y s ię g ły c h  d a ł  in ic ja ty w ę  d o  d z ie 
ła  san ac j i  m o r a ln e j  k r a ju .  K tó rego  d o k o n a ją  
n a jb l iż s z e  w y b o r y  ! R u s s e l  p o d n o s i ,  iż H e r z  
b y ł  d o m o w n ik i e m  C le m e n c e a u  w o b e c  czego  
n a i w n e m  j e s t  t w ie r d z e n ie  te g o  o s ta tn ie g o ,  
jn k o b y  c s p r a w i e  p a n a m s k i i i  n c  n ie  w ie 
dzia ł

Kursa krakowski

T ow ary  ko tou jalne.
Hamourtj dnia IG mari:a.

Kawa za 100 k g .: Rio zwykła 79.— to 84.20; le
psza 84 .— <io 87.— ; prima 88.— ilo 92.—.

Trjest dnia IG marea.
Kawa za 100 kilogram: Santos 112.— do 114.— : 

Fair Average 110. do 112.— : Geylon pg. gatunku 
1 3 7 .-  do 153.— ; Jawa żółta 135.— do 1 4 0 .- .

Praga dnia IG mirca.
Cukier na marzec 17.80 ilu 18 10: na maj 17.95 

do 18- ; Rafinada 30.50 do 37.—.

P O O I Ą G I  K O L  lii J O  W F ,
Z KrakoTT* odch o d zą1:

W iierunku _ o tow » : 7-s r. 8 r., io  j0 r., 9-M w., 
K/.Ł5 w. — W kierunku W iednia: 5-*11 r., fj-40 r., 
9'-5 r., 3,s pop., 10 w. — W kierunku M arsz iw y , 

r., 9-st r.. G-04 w — W kierunk_ Snehej, >o 
weg„ S ae z i i t. d. 8-50 r., 5-'1" po poł-, 7-ł w. Do 

W ieliczk i: I pop., do T a ru o w a : 5-5" pop.

Do K rakow a p rzy ch o d zą :
OJ Lw ow a: 6 r., G Ij r., 2-« pop., 8-20 w., 9-4- v \— 
Od W iednia u-4:i r.,_9-44 r., 8-’» w., iO-8'w . Od 
W arszaw y: 7'11 i., 5 pop. — Z G ran icy : 8“  w. 
8 45 w. — j J  Suchej, Noi jgo S ączu itd .: G-8 r., 
I-18 pop — Z W ieliczki: 7-16 w., z T a rn o w a : 8 “  r 
Czas środkowo europejski. — Szczegółowy rozkład 
podajeni" co tydzień w L.bdzielnyiu numerze naszego 

pisma.

N A D E S Ł A N E .

(K u b ig k a  N adesłan e  nie pochodź’ od Re
dakcji, k tó ra  też za  n ią  odpuidedzia lruP ci nie 

p rzy jm u je )

Dr. Atam Bobilewicz
o tw o r z y ł  126 g g

£ ANCELARJĘ ADWOKACKA
w  K r a l o w i e

przy ulicy Grrodzkiej Nr. 25.

Z unia 10 marca 1893.
płacą żądają

z? 100 rubli 
za 100 mar.

W /d u ry
nuble papierów i ,
Marki niemieckie . . .
20-lo frankówka z ł o t a .................

L i s i y  z a s t a w n e  
za 109 złr. in_. w art oprocz kuponu 

bieżącego.
4 galic. Ranku hipotecznego . .

5"j , 9 r  „ z ]0n/oPreiii.
4 '/j0/(| galic. lu w . kred. ziern...............
4 /.pfU galicyjskiego banku krajowego 
5"/f Tow. :red. ziem. Król. Fol. ser.V

zł rubli 100, w rublach i kop. .

Obligacje.
(za 100 ztr. im. grart corócz kuponu 

bieżącego). 
ó% galicyjstie inderanizacyjne . . . 
tn/„ galicyjssie (irc.ńnacyjne . . . 
5% komun. ga1. Banku kraj. I. Em.
5 '/,. . . .  - b . Em.
4 ip L  nożyczki krajów j galicyjskiej . 
4 ,u Listy kwid. Król. Pol. za r. 100

Losy.
Miasta Krakowa . . .  . . . .

„ S ta n is ła w o w a ..................... .....
Czerwonego krzyża austriackie . . .

„ „ v,ęgierskie . .
Weg. budowy tumu (Bazylik | . .

127 50 
59 -  

9 58

luO -  
100 Su 
109 75 
U  70
100 30

100 00

128 50 
59 40 
9 G5

101 — 
101 GO 
110 75 
101 00 
101 -

101 50

105 -■ 
90 75

100 5C
101 25 
100
98 oO

23 50

18 50 
13 25 
3 80

97 50 
t f l  25 
lOj 75 
101 -  

99 50

25 50

19 25 
14 25 
8 40

L C S G  TFT A J N .Z J ż * ..

50
L o sy  w ęgierskie  

złr. wygrały :
Czerwonego K szy e a  po

serje 57 nr. 83 ser. 980 nr. 42
117 n 91 ii 1011 tt 80
2 1 4 84 .. 1222 u 10

V 605 5: 24 1231 tt 44
51 677 Tt 61 n 1349 Tl 82
71 796 1? 46 Tl 1836 TT 90
13 802 )1 96 ii 1888 11 11

ser. 1955 nr. 37.
* 1 ańslwoi, a pożyczka  p rem jow a z  r.

po 400  złr. wygra ł y :

serje
5?

29 nr. 3 ser. 845 nr. 72
29 n 8 ) ’ 1032 TT 66

n 116 V 31 i i 1168 Tl 2
/; 116 63 n 1168 1) 1U0
V 116 68 V 1278 40
1) 8 45 :i 3 i n 1428 11 86

ser 1450 nr 67.

■Mieszkanie dc wynajęcia
p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  w y g o d n e ,  z w id o 

k iem  i z s w ie ż e m  p o w i e t r z e m :

Jeden pokój z kuchnią — T rzy pekoje, 
k uchnio  i przedponój. — Cztery pokoje, 
kuebniu i przedpokój każdego czasr do

wynajęcia. |  249 5 10 
Ulica K row oderska  Nr. 19 w  Krakowie.

SPECJALISTA
chorób wenerycznjcb isiórnyeh

Or. Tadeusz Mayzei
s e M a i p s z  szpitala świętego Łazarza

erdypujte obecn ie 57 5 6

przy ul. św. G iertrudy B .  8. 
I I  piętro od 2 do 4.

Z r y u k ó w  to w a ro w y c h .
Hbedeń) dnia 16 marca.

Predm kty ro lne . Pszenica na jesień 7.59 do 7.57; 
na wiosnę 7.45 do 7.47; na maj ■ czerwiec 'b i l  do 
7.38; żyto na wioanę 6 48 do 6.49; na maj - czer 
wiec G Oi do o 70; kukurydzo na maj • czerwiec. 
5.— do 4-99; owies na wiosnę 5.94 do 5.93; rzepak 
■.a marzec i2.-f0do 12.40; nowy rzepak 12.35 do 12.45 
Koniczyna D iała 65. do 83 .—, czerwoną 60.— 
do 78. za >00 kilo, jęczmień 6.30 do 7.25, słód
5.50 do 6.10.

H ak a . Pszenna 0 (100 kgó 15.15 do 16 15; Nr. L 
14.90 du 15.65; Nr. 11. 14.65'do 15.40; „Otrę"yo. 8-°n 
do 3.95; żytnia Nr. I. 11.85 io 12.85; U. 1 ).2o do 
10.85. III. 7.35 do 8.35, otręby 4.60 do 4 .63

H icso. Wułowc 28. dn 5 6 . - ;  baranina 3 4 .-  
do 35.—, nierogacizna 54.— do 64. ; siaaiec
wieprzowy krajowy z beczułką 64. -  Jo  oo.—; słoni
na biała bez opakowania 5 4 — ao 55.60; łoj 40,—

r'°SpIry tus. Kontyngentowany 10.000 itr, z dostawą 
natycl.miapiową 13.60 do 13.70; na wiosnę —. 
m 13.45.

N afta , v o sk  t. p . Olej rzepakowy z dostawą 
natychmiastową loco Wiedeń 32.50 do 3 3 .-  ; lniany 
z iostawą natychi Kastową loco Wieder 3 3 .-  do 
34.25; uafra floridadorfskiegc typu z natychmiastową 
dostawą i 6.50 do 17.75; ,alicy.iska Stan t a n  Wbite 
marki Skrzyńskiego 17.31 do 17.75; kauk -z 4a (fiu. i.)
18.50 do 18.75; amerykańska 16,50 do 20.— ; ka"ka- 
*ka (trjest.) transito 18.50 do 18.7 ó.

J P o e z j ©
K A ZIM IERZi*. T E T M A J E R A

znajdują się 
na okładzie w  księgam i 

fJER^TTTNERA I W O L F F A

W skazów ki p rak tyczn e.
Przem oczenia nóg, szczególnie W: porach  

w ilgotpyeh, jak  w iosna i jes ień , t r z e b a 's ię  m o
cno w ystrzegać, m oże ono bow iem  m ieć b a r
dzo szkodliw e następstw a. Obliczono bow iem , 
że do osuszenia tylko pięciu dekagram ów  w eł
nianej pończochy, zużywa się tyle ciepła, ile 
po trzeba, by pól kilogram a wody o ciepłocie
0 stopni, doprowadzić aż do w r z e n ia , lub by 
przeszło pół kilograma lodu stoj ić, Na wypa
dek tedy choćby tylko małego przemoczenia, 
należy po przyjściu do dom u natychm ias t zmie
nić pończochy, a kto tego nie uczyni, rob. to 
samo, jak gdyby chciał stopić oitoło kilograma 
lodu ciepłem nóg swoich, co przeei 3ż nikt za 
rzecz pożyteczną uw ażać n ie  będzie.

Knąjpowskie chodzenie po deszczu, p~ rosie
1 t. d. jest zupełnie co innego, bo d jpók i n o 
ga jest w  wolnej temperaturze, na  w olnem po
wietrzu, tak długo jej nic nie zagraza, ow szem  
może nawet dodatnio wplvwać na zd ro—ie cia
ła. Zatrzymacie  jednak  na no uze w ciepłym 
pokoju przemoczonego obuwia, lub przem oczo
nych pończoch, jes t w  wysokim s topn iu  szko- 
dliwem i mebezpiecznem.

Tępienie dżdżownic. Dżdżownice są wielką 
plagą w doniczkach kwiatowych, tudzież na  
grzędach, gdzie upraw iam y delikatniejsze ga tun
ki jarzyn, ogórków i t. p„ podgryzają one  b o 
wiem korcenie i niszczą roślinę zunełm e. Ażeby 
tedy grzędy szczególnie w  pu lcnnych ziemiach, 
ocł tego szkodnika u c h r o n i ć ; podlew a się ta
kowe słoną  wodą. Skoro tylko dojdzie słona 
w o „a  do tych w ars tw , gdzie się znajdują szko
dniki, lo wyjdą o ne  natychm ias t na powierzchnię 
ziemi, a wtedy nic łatwiejszego, jak  takow e po 
zbierać i wytępić.

P o stępow an ie  to m ożna kilka razy w ciąg11 
lata powtórzyć, a  w iedy możemy być pewni, 
że ogród jarzynny bedzie woluy od dżdżownic.

Do dzisiejszego numeru 
naszego pisma załąes&my dla 
Prenumeratorów zamiejscowymi 
i  mieiscowycli załącznik „JA.NI-
m w
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C U I I  im im  . K O S T D O L E M G M  I  j f :  O K O W I E ,  F l o r j a ń s M  1'T r .  13.
p o le c a  przy n a d ch o d zą cy ch  ś w i ę t a c h  rozm aite  to rty , m azu rki, m arcepany, bauy, ja je c zn ik i, serniki, przeklaaai.ee, oraz w sze lk ie  c iasta , ja k ie  w p o rze  św ią teczn ej 'się  n ad ają ; c u k ry  deserowe, p e titfo u re s. bouches, kom poty, k o n fitu ry w  n a jle 
p szy ch  ga tu n k a ch , m ączek, ba iank i, ja jka wielkanocne, pisanki z cukru, o zdoby na to rty , Cognac p ra w d ziw y fra n c u zk i sta ry, lik ie ry, herbatę, kawę, lody i w szelkie  chiodniki. —  P ie rw s za  k ra k ow sk a  fa b ryk a  czekolady w  najlepszych gatunkach i w w ieikim

w yb o rze . —  0 w czesne zam ów ienia na prow incję uprasza się, które odw rotną pocztą z wielką punktualnością się uskutecznia. —  Ceny nader um iarkowane.

'h  U h  J jł h  Jr u  L  O fi. t.

M  M A R Z E C .  R o z m y ś l a n i a  i  k u  c z c i  ś w ,  J ó z e f a  p§ polsku i po fracouzkii
poleca i do przejrzenia chętnie przesyła KSIĘGARNIA KATOLICKA Dra WŁADYSŁAWA MIŁK0WSK1EG0 w KRAkOY«IL

D 3 0 B N S  O G tl iOSZTSuSTA.
s w rk lp o  d c r t l™ , | P e n tr s ld i  Biuro spram inkó,, d l,
I  d rob iem  pi 5  « t., S B ”' J f !1® }  f i*  J  5 ° P » W f  •- —  . ’ puśredt .czy w zakupie wszelkich

towarów, wysyła tylko za zaliczką
i policzą ó°/0 prowizji. 2031

Od w yrnzn
9  c t..  tłu s ty m  ornKiem po a  
M inimum ceny ogłoszeń 9 5  e t.

Cklepik z pokojem, tamże lokai 
o b sze rn y z ngroder.i, zdat.iy 

na restauracje, piwiarnie lub mle
czarnie do wynajęcia przy ulicy 
Warszawskiej Nr. 3 (pierwszy 
dom zi. kościołem św. Florjana) 
w Krakowie. 126 1 (i

M a  druga hipotekę (pierwsza 
•*  500 ztr.) potrzeba 1000 z łr .  
Poste-restante Kraków A . N. 34 

120 1 4

1 num erze „K u rje ra  P o l.“ z d .
*■ 5 b. m. „drobne ogłoszenia11 

mylnie wydrukowano, skutkiem 
pomyłki piszącego, nazwisko po
zywanego o oddauiej 100 złr. za 
m iast p. Jan ,. Bab ńskiego wy
drukowano Bal.ireekhgo. K

f i j d y m i rzeha in s e rrw a ć  wdzien- 
W ni‘ ach lwowskich i innych
krajowych mb w zagranicznych, 
to załatwi; n. zawsze najtaniej 
przez Centralne Diur„ o głoszeń, 
L w ó w , ulica K ope rnik a II. 203

Osoba w średnim wieku znająca 
się Da sprzedaży drobiazgo

wej potrzebna jest do sklepu wi- 
Kiuaiów. Zgłoszenia w Krakowie, 
Szlak 31, U  piętro, drzwi na 
prawo, o 10 rano. 110 3 4

M ieszkania przy ulicy Sziuk J 
24, po trzy pokoje, przed po 

kój i kuchnia, jakoteż kawubr- 
skia tanio do wynajęcia. 115 3

J L > p  w i & d o m o s o i
P. T . C uk iern ików , R esta u ra to ró w  i in n ych  kon

■ m  5 osu m en tó w  lo d u

M a j i a r . s r y  l ó d

w mleczarni I  DOBRZYŃSKIEJ
u l i c a  S ła w k o w s k a  1. 1 2 , w  K r a k o w  c.

Nowe czara  sklepowa, gustowi 
nadaiaca sie rir. każdesro hanadająca się Jc kaiuego ban 

dlu, do sprzedania. Wiadomość 
ul. Czysta obok dolnych młyDÓw 
pracownia rzeźbiarska Tombiń 
skiego w Krakowie. 124 5 fi

W zam ian za ładnego kotku 
przyjmę ładnego pieska. Zgło

szenia: Podgórz, ul. Józefińska 
Nr. ó I piętro. S. P.

Nn w jz  b yd lę c y do sprzedania 
TH. Krowoderska Nr. 40.

12G 1

S S p
*r<
• • •

cn

u «

NA SEZON WIOSENNY i LETNI. mm
‘Jk lad  fabryczny 

S U K N A , KOFTÓW , m m m
i  sz e w io tó w ,

kamizelek p ikS liI i jedr. abnycb,
M a t e r j e  n a  m u n d u r y  w o j c k u w e ,  u r z ę -  
d u w e ,  d o  k o n n e j  j a z d y  i l ib e r y j n e .  
M a te r j e  n a  d a m s k ie  o k r y j ą  i p r z y -  

b o r y  k r a w ie c k ie .  2223®

F A ń H n iS Z E K  C U 2Y 010
b r a k ó w ,  S u k i e n n i c o  2 7

m

NA SEZON WIOSENNY j LETNI. m i

■ abryczny skład korkiiw
w  n ajrozm aitszych  grubośu iauh  po eonach  m o ż liw ie  naj- 

ta ń szy o h  ma na sk ła d z ie  i poleca

Handel firmą J. KOSZ w Krakowie,
v l ł o r t  G  r o a z R a  255 t fi

Sklopy własno : 
Lwów, 

ulicaKopernika i. 2 
i ul. Halicka I. II .łan Ihnatowicz

-r? nr ,i{a LWOWIE ulica Sukstuska

F il ie : w Krakowie 
Sukiennice I. 20 

t w Czerniowoaoh 
Rynek I. 2.

2 5 .

1  . r
wyborny środek flo natychmiastowego farbowania włosów na 
irwały i piękny kolor czarny lub ciemny; jest zupełnie nieszko

dliwy i w zastosowania bardzo prosty 
C  a u . i L  1  z ł r .

Środki do wyrabiania plam.
ipialina, wywabia plamy z kurzu, potu, tluszczn, piwa, mleka, 
ph śni i t. d. 15 cm — Benzoiina, wywabia plamy rdiste, poko
stowe i maziowe 20 1 30 cnt. — Etilina, wywabia plamy z farb 
od podłogi, tlakon 25 ent. —  law elina, wywabia plamy owoco
we i z wina czerwonego, llakon 20 cnt. —  Oksalina wywabia 
plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. Brazylina, mate
rje czarne wypłowiałe i poplamione prane w Brnzylinie odzy 
sktiją pierwotny kolor i połysk, pakiet 8 cn„. Q .iiaja do pra
nie wełnianych i jedwabnych materyj, pakieeik fi cnt. — My
dłu żółciowe do wywabiania plam zastarzałych, sztuka 25 cnt.

N a jp r z e d n ie js z e  c z a r n id ło  g l i c e r y n o w e  
pachnące do obuwia, daje piękuy połysk, miokczy skórę i chro

ni od pękania pudełko po 5, 10, 20, 30 i 50 ent.

S I  A . H O W I D T 1C  L I T E  W S K I E
do obuwia, i skór, miękczy .skórę, czyni ją  nieprzemakalną i 

trwałą, pudełko po 10, 20, óOj cnt. i 1 złr.

A TM M E5IT W M B Y  K O lP E S Z O W I
nie pleśnieje, nie osadza się. piór nie psuje, jes t zawsze czarny 
i płynny i zupeinie nieszkodliwy, flaszeczka po cnt. 10, L5, 20, 

30 i 50 cnt.
Atram ent niebieski, fio le to w y, zielony i c ze rw o n y

ilaszka 10 i i 5 cnt. 2004 I V
F a r o y  d . o  s t e m p l i

niebieska, fioletowa, czerwona, czarna — flaszeczka po 15 cnt.
A c riim c n t  do znaczenia b ie lizn y bez g u m y —  fla szk a 30 cnt.

W a ż n e  d l a  
PP. Architektów, Budowniczych i Przsdsięlrjorców.

dniu I m aja r. b. zo sta ła  w Ł a g ie w n ik a c h  oook P o d g ó rza  pu
szczoną w ruch nowa pierwsza

P k W M  FABRYKA CEGIEŁ,
oraz w s z e l k i c h  w y r c M w  g l i n i a n y c h ,

m ianow icie: c egieł o gniotrw a łyc h , c egieł fa sa d o w yc h , „V e rb le n - 
deruA;“ , zend.-ówek, K lin k ie ró w 1-, c e g ie ł stu dzienn ych, ązem sów , 
ru r  d re n o w yc h , d a ifio w e k  i t. p. -  Piec pa te n to w y zbudow any 

w edług n a jn o w sze j k o n stru k c ji.
Materj *1 do wyrobów zbadany na miejscu i ui 1. ny za najlepszy 
/rzez pierwsze co wagi fachuwe. — W yroby wszelkie uskuteczniane 
jędą punktualnie i dokładnie według rysunków PP- Architektów.

i Budowniczych.
Zamówienia przyjmuje już obecnie o każdym czasie

Zarząd dóbr „ŁA S IE tYN IK i"  poczta Pougorze.
Dla »rakowa upoważnionym został do sprzedaży A d o lf K irach, 

ulica św. Sebasljana 30.

i i i i i r i t n M r i

l  ] V I e , k i  z  k o ś c i  i
S i
w parowane luli preparowane kwasem siarkowym
• mąkę rogową, suporfrsfaty fto. •

Odznaczone na wielu wystawach, dostarcza pu bfczkonkuren- , ‘ 
i c yjn ie  n izkich cenach z zaręczeniem podanej ilości proc.enlo 9
•  w ej azolu i kwasu fosforowego: P a ro w a  fa b ryk a  spodiem , • 
5  kościanej mąki i s ztu c zn yc h  n a w o zó w  B, S cho nbe rga i Fr&n- J

kia w K ra k o w ie . _
Zamówieni^ przesyłać należy albo do Agencji dla Roi- J

s
fy ników W-go ó . M ikuckicgo w  K rakow ie , ltynek  34, lub 
* do podpisanych.

S I g  S c h o u b p r ^  i F r a u l i e i ,
J  187 u 12 w K ra ko w ie, ul M ostowa I. fi.
••••••••INM NNNM M m illM ilM M O M M i

SKŁfik " I W  i PO iifiiiU
Z  ± = S ^ t  O T 7 V  L U

g # I R C | s i | j  K L S R E O T
-jw  ż y  T i / o n .

T akow e sprzedaję po nestępująoych cenach:

P i w o  c e s a r s k ie  
m a r c o w e

10
m

c t . P o r t e r
A ie

1 5
1 6

ct

P rzy dubiorze 10 b u tu lek  n?rp,z od p ow ied n i rab n t R ó
w n ież  przyjm uję zam ów ien ia  na p iw o  ż y m e o lt ie  

w  beozjcaoli. 741(20-20)

G. LA2AR. —  KR.WDW,
u l i c a  ś w . - la n a , 1. 0 , n a  d o le  w p o d w ó r z u

I LEO P O LD  L ITY Ń S K I, Lw ów , ulica Kopernika 2.

K Z T N T E !  - a g g ^ O f g S p P ;  / - v
stawna wódka z ziół leczniczych ks. KNEU-PA odmładza 
cały organizm, wzmacnia żołądek, podnoś1 apetyt, czyści 

krew, podnosi sity organiczne; cena flaszki 1 zlr.

I O  E S  " I ?  " X T  I \ r  J & .
nieporównana '/oda  do ust, w m acn ia  dziąsła i zapj_ bie.ga 
cierpieniom zębów, odwania jam ę ustną, pozostawiając 

miły smak; cena llaszki 80 ct.
n t y  m  o H h e :

jedynie pewny środek p rze c iw  molom. Cena pudelka 40 Cu.
poleca 206G 5 ?

S i a d  m i t e ^ ó w  Leooolda Lityńskiego
we Lw ow ie, przy u l. K opern ika 2.

Zamówienia na prowincje uskutecznia sję odwrotną poczta.

LEO PO LD  L ITY Ń S K I, Lw ów , ulica Kopernika 2.

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
m a j s t e r  s z e w s k i

w Krakowie, ul. sw. Tomasza 1. 21, filia ul.
Florjańska 1. 15, fi44

poleca w doborowym zapasie

obuwie whisnego wyrobu
damskie od $  złr. ‘*5  ct., męskie o<1 4  złr. 
9 5  ct., huty od i> złr. 5 0  ct. i '.yżej sto
sownie do wymagań, oiaz przyjmuje d o re
paracji obuwie męzkie, ’ 1 ' 1damskie i kalosze.

W ażne na sezon wiosenny i letni.11 KM1
Posiadacze kilku medali i składów we w szystk .c h  j 

stolicach w Europie.

Główny skład dla G alc ji:

M w K r a k i l R y a e h  gl-
N r. f B

i e w y i n a j w S ^ t e y l

zakład ubiorów

Sadzonki, nasiona leśne i drzewka cgrodnwe
r a n n ie  opakotA; ane, re z sy ła  za  za liczką  pocz tą  lu b  koleją

L e ś n i c t w o  Z a ssó w r p o d  C z e r n ą .
S A D Z O N K I  L E Ś N E  

Cena za 1000 sztuk
N A S I O N A  

Cena za fu nt =  '/■> klg.
D R Z E W K A  o w o c o w e  

Cena za  iOO sz iu k

50 zł.
'•50 „

Sośna zwycz. 1 i 2 let. po 50 ct. i 1. zł. 
„ czarują r „
„ amerykan 2 let. po 

świerk 2, 5,3 ió le t.po  l,l-502,_  
Modrzew 2^5 i4  Jet. po 2,jSJso i 3 
Ołcha 2, 3 i 4 let. po 2:50. 3 i 3 
B E ozI 2, 3 i 4 let. po 3ko, 3 i :j 
Jasion 1 rocz. S -  15 cm. 3 
jaw or 1 roczny 10C25 cm. 4.
Klon 2 let. 25 - 40 cm.
Akacja do 30 -50 8 0 -1 0 0  cm 

po 2, 2*50, 3) 4 złr.
Ciategus (na żywopłoty) 15 
K i  40 ct., 8 i 10 zlr.

! 50
B o :

30,

Sosna zwyczajna 1-fiOzł. 
„ czarna i -10 „
„ amerykan. 4‘ -  „ 

Świerk 1-10 „
Modrzew 2-— „
Akacja —-30 „
Brzoza —'40 „
Olcha —-ód „
Jasion — ’30 „
Dostawa do Kolei dar
mo, a woreczki ua na
siona i za opakowanie 
sadzonek uczy się wła- 

sue koszta.

Świerki i sosny 
TY raz ie  łaskaw ego  zamów

Dziczki jabłoń. 25 50 cm. 1 zł 
„ gruszek 15— K  „ I „ 

Leszczyna gat. wyb. 25 50 O  „
Rorzoczka duża słodka czerw. (i „ 
1 ipa..szerokolistDa L'5—50 cm. I ,, 
Kasztan zwyczajny 25—50 „ 3 „
Oierć Chrystusa 70 100 „
Wiąz 7 0 -1 0 0  „
Jasion 100-140 „
Ja n o r 100—140 „
hlou .1.00 -14u „
Akacja 120—150 n 2 „

Aluisj jak 10 sztuk z jednego ga
tunku nie sprzedajemy, a mzej 100

■1 .
n .
-1 „!

5 ,

Z a r a ą d  l o ś n y  w  Z a s s u w i e

szl.uk nie wysyła się, 
od 100 do 140 cm. po 3(1 c li za sztukę, 
ien ia , upraszam y o podanie poez.ly i s ta c ji kolei.
Z wysokim szacunkiem 214 fi 10

p o d  C z a r n ą ,  o - p . Z a s s ó w r , g t  t o '  C z a r n a .

I polecają Szanownej Publiczności u b io iy  w ła sn e g o  w yro b u  
la m jż e z y z n , ch łu p c ó w  i dzieci z poręczonyc., dobrycH 

■nateiyj i najmodniejszego kroju po zadziwiająco ;anicb 
cenach. Zamówienia według miary będą puuktualnie wy
konane, a nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty.

3 r a c l a  M .  l a c o w i t e o Ł .

C entralM  sk ła d  w WIEDNIU IX. G arellifcasse i
G łó w n y skład dla Ri m unji w B u k a re szc ie  »Chewalier de |
Móde Strade Covaci Nr. 2 u. 9, >Bazar de Ronmanic
Stracla Selari Nr. 7. — 8k ia o v  w kilk" g ło w n yc  1 m iastach. 
G łó w n y okład dla Sei bji w B elgradzie >Palais Boyal
Furst M ichael Stresse Ni fi, Bazar de France . S k ła d y

I ty lk o  w K ra g u je va tz i P o ża re va tz. —  E k 3po rł do v;s zy 
stk ic h  k ra jó w . 221 4 24

cc?
CCS

CU,

a ?

a j

Handel herbaty
c i i i u s k o - r o s y . i s k i e j ?  

EDMUNDA RIEDLA 1
tve  L m oy. i e ,  p la c  M a r ja c k i 1 0 ,  p s

jioleca ze zbioru majowego:

,, klg. J c n p o .........................
„ Seuchong cza.im . . .
„ „ zbiór majowy
„ Kaysow ęząn a . . .
„ w ys ie w k i herbaciane
„ wysiewki z uajlepsz. htnbat 1-fiU 

Zamówienia z prowincji wysyła s 
o j  wi o tną pocztą. 42 104
KB:- Upakowania nie liczy się.

5 ^co

d
* 3

d>

U. K. ■ np izyw ile jow aua

pracownia wyrobów aiełalow;ch
Loj a .m i  a z c y n  Ku 

i specjalna fabryka klozetów

• • • • • • • • • ! • • • •  ? T C t t t

H t f a l n o ś ć
i przy  ulicy K ru p n ic z e j  1. 

3 i 5  w całośc i  lub
częściowo z wolnej ręk i J
rlo sprzedania W iado-

_ —  -    J L J  I  5
J  nn 1 jiiętrze. •  
• • • • • • • • ! « « r  D0 ' » « » • • • •

i

R E S T A U R A C J A

TURLJ NSKI EUO
w K ra ko w ie

w h oie lu  „poQ RÓŻĄ1'. 
O b i a d  * a  l  vM.\

P uijJ - il. 17  M u ren .

pj J Zupa grzybowa.
»  |  lłosół z kaszka..

Vol-au-venL 
Jajka au lioeurre noir. 
Sztuka miijsa sos chrzan.

n  v
2 JjjS )  6 z 

DS
n. '

TftSzbeuf z jarzynkami. 
Cielęca z sałatą z kapusty, 
r  arj) po polsku.
Sandacz z masłem.

Francuzkie z kremeni. 
Pierożki z sera. 
Galaretka truskawkowa

W I L L A
Tuż przy Krakowie, w cn- 
daem położeniu, z wszelkie- 
mi gospodarskiemi wygoda 
mi, jako tc lodownią, wo- 
uooiągiem, prowadzącym wo- 
dę do kuekui i t" d., jest 
z powodu fem ilijoyeli sto 
sunków do sprzedania. W ia - 
domość w  Administracji Ku- 
r.jera Polskiego w  Krako 
W M  wie pod A. C. r .3

i T l

w e Lw o w ie , ul Piekarska I. 13
uwi uczona srebrnym medalem na wystawie budowl. w r. 1892.

[i
W  ykonuje ponrniki m eta lo w e  "i w irlk: zap as  

w ień có w , o d lew y  cynkow o, roboty o rn a m en to w e ,
f p o k r  ycin dac h ó w r ró ż n e g o  sy s te im i ,  wmnny, lu sze  
fk lo se ly  n a d k a n a l o w e  i p o k o jo w e  (n o w y  w y n a la z e k )  

Ccnuiki rozsyłu g ra t is  i f ranco . 52 52

N a jw ię k s z y  w y b ó r  m a s zy n  do s z y c ia
S i n g e r a  r ę o z n c  o d  2 8  d o  4 8  Z ł r .  

n o ż n o  „ 3 0  „ 0 5  |
{i-vly' g o ł ó w L i i  10"/,, ta  n i e j .  N S tai

J ć & ' B §  J w o i a i c k i
mechanik i specyalis ta

L v / ó w  K r a k ó w
Id o  t o 1 Ż o  i z  ti  j l i  y  n o k 2 b.

m - m

M W  i
j r a a p r  ' c v

»..Tui8lfK5róLa'r7 fe- 'i-ZfSpŻS?

% % %
W

P r o w a r  t e n c z y ś s ^ l ,
założony w roku 1857 

p o le c a  w y ś m ie n ite  g a tu n k i  sw y c h  p iw

Piwo Bawar 
Piwo Marcowe 

Pa w  o Leżak 
Porter Krajowy

i i
2  cSJ- cd ® o
I?  E3 

F  s

W

hajv/iekszy wybnr. T ario  eony.

fco rna  a k o ść . W y s o k a  z d ro w o tn o ś ć . 
C E N T  N I S R I E .

Piwa nasze nie ustępują tak pod w g.ędem czystości wyroi > . i; ko 
też wybornego srnaku naipierwszym uiarkoin zagranicznym. Wysyła 

ka na prowincję szybko dokładnie.
Odsiewa w  K rrkow ie bezpłatnie ao domu.

R l  e p r  a z e t \ " f c  e u a ]  a  t r  o  w a i r u  
w  K ra k o w ie , p rz y  ul j y  ła p ie  ień sk ie i L 5 , c b o k  t e a t - u

Antoni Schulz
w Kranowi?, u lica  Szew ska 18,

poleca dobre i uaturalne

0 e d e n b u r g s k ‘e
W I I J i L

butelka białego po 50, fiń, 75 
i 1 zlr., butelki czerwonego po 

55, fiń 80 i f ztr.
W deczkach znacznie taniej.

X  ROK I l l c i .  ♦

jZe stacji iartoflanej >
2  w J u r t  < ! i v ' e .  )
1 Nie |)odlegsjące zarazie kar- '

4  totle „b ia .f buuowne" i „nie- J
♦  bieskie olbrzymy" wydały 4  
J  roku bieżącym zarówno ♦
X  w gruntach suchych, jak ♦
♦  .ruiltryeb. jtlon bardzo-^lńitr X __
4  IOO — 2W0 l;orey z morga ^
J  przy 2 0 ?„ krochmalu. ♦,
^  Zamówieu.a wykonuje od- J

wrotnie, dopóki za|>as star- 4 , 
♦  i z y  Z a rzą d  dóbr Adam a hr. ♦

f M arasse w Ju rk o w ie  poczta J
C zch ów . 4

t f iW ' p rz\ odbiorze c a - ♦  
lego wagonu liczy sio tylko j  

4 '.ąct.; pól wagonu fi ct., ćwierć  ̂
4  wagonu S ci. za kilo natfsKS 4  
♦J cjt kol. w Słotwinie lub Gro- J  
T  mniku. Za worek 100 klar. T  
;  10 zlr. 2(2  4"4 4
4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 ! 4 4 4 4 A > 4 A >

JVo w o  o lw o r z o j i j

SKŁAD
sreber l i i f l l f i

z renomowanych fabryk 
*• gw aran c ją  d ługo le tn ie j trw n - 
lośei, po bardzo n isk ic l1 cenach 

poleca

D, Kuśnierski
L w ó w , plac Marjacki I. 3,

od ulicy Krętej obok hotelu 
ŻORŻA.

Illu struw anc  cennik i na ż ą d a 
nie g ra tis  i fran s* .

3 M » J 3 3 « C : 3 i a M a : O O r »

Pierścionki zaręczyno
we, obrączki ślubne, sre- •  
bro stołowe, kor pletne •  
wyprawy wr kasotkacb . 
oraz w szelką biżnterję l  

zs srebra i ziota •

W

i

poleca

1 JAN JARZYNA
T j W Ó W ,  2 0 1 1 )  J 

P l a c  M a r ja c k i .  4

§ • • • • • • !  1 l i M e S M l I ł 1 '

1Ohrysttis w  Grobie -
m alow an y  na p łó tn ie  i na  
clm . duży 1E złr ., oraz m a low an y  o le jn o  na  p ap ie-

d esk ę  n ak lejon y , •

rze i0.p■ oD etm . za  5 złr. do nab ycia
w specjalnym  składzie a rtyk u łó w  dew ocyjnyoh, onrazow

i książek do nabożeństw a 105 4 20

K a z i m i e r z a  Z a j ą c z k o w s K i e g o
pod , , Aniołem, 1’Iac Mni-jacki 8, iv K rakowie.

Stanisław O T M B M ,  M e s  mązki, u!. Fiorjańska § |  53, Kraków, Rok założenia 1867. W yk /n jw a ubrania podług uajswieższdj mody, po i  ajnizszycb cenaeb. 
Poleca również magazyn ubrań gotowych oraz korty ua sezon wiosenny i letni, krajowe

i zagran iczn e .

W s z e l k i e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,  b a n fc n a *  
t? zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje potf nnj- 

'ok^stnlejgzsm 5 w ; r-iinfinrai

w K r a k ó w  io , I«^ n c k  1. SO. .■...I’.'" LKiutb 
i  prowincji uskutecznia sią odwrotna t o  #

k c c a n i a  p r o w i z j i .

.^ydawsa, ja t z t l i y  l  idppw fcrtrH uyirudakłrr: Br. '5zrt CrłuwaM.


